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Żwirko przed mikrofonem 
w l e linie. 

lewej atro'ay ku prawej: POI!8 (2 miej­
w locie okrężnym dookola Europy), 
Żwirko (zwycięzca), 3) Morzik (3 miej­
sce) pr~d mikrofonem na lotnisku. 
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I "Szanghaj - Express" w rzeczywistości. Samobójstwo sędzieSio. 

Bandyci splondrowali pociąg międzynarodowy 
pod Charblne.u. 

Charbln, 31 sierpnia. Szajka bandy- jąCY do WładyWostoku. Pociąg zostali blicznej dopiero pMną nocą, ponieważ 
t6w. znis-zczQlI1y. Część pasażerów zamordo- balndyci 

złotona z kilkuset osób, wano. część została uprowadzona. Na- przerwali pOłączenIa 
lIapadta w odległości 13 km. od Char- oad. który miał miejsce wczoraj wie- telefoniczne i telegraficzne. 
bina na pociąR' międzY1I1arodowy, z.dąża· ('Izorem dostał się do wiadomości pu- Z Cicicaru wysrane zostały silne od-

Lekarz przed sądelD. 
Druga rozprawa dr, Tomaszewskiego. 

działy policji mandżurskiej w pości$!; za 
bandytami. 

W Dairen usiłowali złoczyńcy na­
paść na pociąg na przestrzeni linji ko­
lejowej Mukden-Antung, wiozący 

b. dowódcę wojsk japońskiCh 
w Mandżurji, gen. tlonio, do Tokjo. 
Dopiero po z,aciekłej walce udało się Wibel, przewodniczący w procesie lu-
zamachowców odpędzić. b" k l k k ' 

W KirYllie doszło do buntu części ecklm przecIw o e arzom, o~ arzauym 
oddziałów w0iskowych mandżurskich , o lekkomyślny niedozór podczas szczepie­
kt~.re rozbroił~ s~Toich ofi~er?w: POd~\nia przeciwgruźliczego popadł po wyroku 
p~.~ly koszary I ZbIegły z bWl11ą I amu w depresję duchową i poptełnił obecnie 
rilClą. b" 

Ełuno oJstwo. 

Lw6w, ~I sierpnia. Rozpocz~ła ra l t. d. W pierwszej instancji dr. 
sie prz,ed Są.dem Apelacyjnym we Tomaszewski skazany wstał na 6 
Lw,owie rozprawa przeciw 4o-letnie miesię'cy więzienia z zawieszeniem 
mu lekarzowi Urzędu wo;ewód'zkie- kary na ie,den rok. Od wyroku teg-o 
g-o dr. T ózefowi Tomaszewski'emu. wniósł apelacie prok1Jrator dr. La­
- Tomaszewski odpowiadał przed niewski i Trybunał pod przewodnie­
S1)dem I-ej instancji za zamach morderczy twem s. a. Swobody rozpatrywać bę­
na ojca swej narzeczone; Szambo- dzie ponownie sprawę dra Toma­
rowskie,g-o, ()raz kadeta marynarki szewskieg-o. Rozprawa 'Potrwa kilka 
wojennej Zamorskieg-o. Pozatem od- dni. Oskarża prak. Lanlewski. 
powiada on za fałszowanie doku- .................................................................... DB ........ ma~ .... az~weMW~~.u'FWBUW_-
mentów, strzelanie do eg-2Jekutora 

podatkoweg'o, 
nlebezp'ieczne pog-różkl, oszustwo na 
szkode właśc. ma iatku Hold,enmaye, 

j 

• Po enłuzjasłycznem powitaniu w stol~cy. 

Obniżen e płac w górnictwie rudy żelaznej. 

Uruchomienie dwu kopalń od 15 września. 
lwirko zostanie mianowany kapitem. 

Wzruszające sceny na lotnisku. 
Częstochowa, ~I sierpnia. W C?;~ zniesienia delegatów Warszawa. 31 sierpnia. Według Następnie przemawiał prez. Ratajs-ki,l czerwone goźdlZilki - rzucane przcz cntuzja,,'to.\, 

stochowie odbyła się dalsza kon~ robotniczych, wIadomości ze sfer poialformowanydl dZiękując por. Żwirce lecą w kierunku por. ZWiTki. I nni eilt u zjaści ze 
ferenc ja, zainteresowanycn stron, bezpłatnych lamp dla robotnik6w i I najbliższy Dziennik Personalny M. S, za skuteczną propagandę tlolski sWIOjemi wiązankami kw'ia tów stardJą s ię l>rZe-
W sprawie ,obniżki płac robotniczych wiele innych, iednakże zI?usz,~ni by- Wo~sk. }'na. pz::zynieść. nommację poru-, i wręc~ył mu medal miasta Po~nania za cisnąć ku niesionemu nad \!,/owami tlu mu lotn!-
W kopalnictwie rudy żelazne' j. li zrezyg-nować z tych zq.dan. C'zntka ZWl:fki na kapItana. pracę 1 za trudy wraz z OdPOWledl1J11 dy - kowa. Każ dy uS iłu je mu wręczyć wOJą w':\-

\V konferencji, prócz ·przedsta- Umowa ramowa w pr.zemyśle ru ł plomem. W imieniu Aeroklubu polskie- zra.nkę. Por. Żw i rko bierze ile mO'le - innI! 
wiciela przemysłowców, C . Z. G.. dy żelaznei. pozostała nadal w m.o- SZCZEGÓŁY WYLĄDOWANIA go ~r~emów~~ p~ezes dyr. kol:i ~ A,erO:kl? Icwiaty »O>z osta ją w rękach swych wla Ścióe li . 

d ł d h b ł W POZNAN1U bu lnz Ruclnskl Po 'Przem<> w en u DZ którzy SJta rają się kO'l1,iecznie u wirr,'7.\'Ć n'ern i oraz inspektora pracy, wzięli u zia cy w otvc czasow"m rzm emu • .. l I l . 
delezaci robotników. Tak wiadomo, be~ żadnych zmian. '" 'P~znań, a~ sierpnia. Lotl1icy wystar Rucińskieg~ publiczność, któ.z:a ~imo, że l.otni·ka. W krótkim c7.asie posIa ć Pl);. Zv/rk i 
trony z!!odziłv się na wyrok in- Na konferenc;i poruszono rów- Lowah z Berima o g;odlz.: 10.43. Starto- o?l<e&:ała stoł ~z~la domagac SIę ukaza~ dla patrzących z daleka zn:ka Wrl' t"'t11i k\\ 'a-

,pe' I (,~ a p racy, ja ko arbitra . nież h1ożli'v\'o~ uruchom ien ia ko· wały, cZ~f>ry aszyn1;' pllotqw:.w ' T)W:~?; nHi SIę r;»- ż~lrk2 .. Pod .napo~e~ żądan tn)i t::l,k . że ,pon"i-l gIQ\\'on!'i tt"'l1L' .. ~ ~ ;r; 
W rezu ltacie płace robotników palń rudy Franciszek" i "KOIWpis- pO;. Z~lfkę, kpt. BaJana, kpt •. KarpItl- rorentuzJazn;owanel pubhcznoscl tylko 

wstały Qhniżone od 4 do II proc. ka".. sklego I kpt .. Oe~gowda. ~a lotmsko cy- por. ~wlrkę postawiono na stole. Jakaś wys')a kwiatowa. 

zaro'\"no -'la robotnl'ko'w dnio'wko- O· becny na konferencl'i dyr. Bor- will1e VI Ł~~nicy prz'yby~. dyr. ,ąeP. Wkrótce potem publiczność poczęła 00' Równocześni e pow:ietrze co ch"qa ws trZq 
v tl lotn1Czecro m1ll1. komumkacJI płk fIlIpa- m nt,~ • k t kt l' . W' sają okrzyki .. Niech żyie". klt6re zastą pih 

WVC11 , l'ak l' W akordzl·e. Na orze- kowski ~rzyrz'ekł Iż wvmlenione ko . ~ . ..,' . ao~ SIę ons 1'11 ora samo otu mz. 19t1 t· ,'" t homione Z dniem' WICZ, ponadto mjr. KWleclllskl, delegat ry. Gdy go postawiono Ob stół. publicz' pirrwszy .. ch6r", ;aki powit~ t przy lot por. 

f
czenie .to zg-odzi1i się obe,cni na kon- pa me zos ap~ ubuc Aeroklubu Rzplitej Polskiej do komis ii ność domagała się widoku por. Karpińskie ZW'iorkJ w momenoie lądowanlia: chór wsz~'st-
erenc li. I ~-Q"O "'\Trze.sInIa . r

h
· .. organizacyjnej raidu turystycznego, go i ten pod haporem żądań publiczności kich syren samochodowców zsrromil07onych na 

Prócz tcg-o przemvsło\vcy WVSl1- Z chW1 a uruc omlcma tych mjr Wojtyga szef polskiej ekipy lotmi- • ł'" 'I E' Iwnisku. które zlIII'ycza ly r6wnocze~nqe, a nad 
neli ieszcze szere,g' Innych żadań, \ dwóch kopalń znajdzie pracę około azej, int. Cis~kowski, dyr. polskich linij mkuBla

k 
'WeJ~c bnła kst~. ntuzJaetycznym które wybi'ł l>i ę towa rzyszący im dO rlrios ły 

, k 700 ludzi . L .. k t D d:z" k' o rzy om Ole y o onro. . d I k 
la • I~mozych " ot , . (muz p'. u , ms I Kiedy 8ię publiczność uspokoIła, prze. gw'lZ (lomotywy. 

W d b · d ,. 1 K I- I· pIlot rezerwy ekiPY. O zatnten'Jowa- "1 ' " • S d k t W dalszym ciąg u sta raja si ę c1al!'nać por. 

Y O yele rugleJ ga ery a Igu I. baiUł św~adczy fakt, że na lobnisku ze- ~~:ni~a::yle;;~. )::?'ct:;:~~, k~yYp:d~ lwirkę ku jednemu Illb drugiemu mikrofonowi 
ra a SIę polskiego Radia. Wyrusza,ią w t \, 'ITI ce lu cllle 

Bezcenne dzieła sztuki z przed 2,000 lał. cala wycieczka kOlejarzy polskich kreślił ~na~nie propagandowe zwycięetwa ekspedycje, ale bezskutecznie. Nil'ma mowy, 
Z orkiestrą na azele. por. ~WIrkl. aby opanować żywiołowe ru chy t ł umu. ktMy 

R Zl)m, 3 T sierpnia. Dzieki długo " 
trwałej posusze i niskiemu stanowi wody. 
udało się wydobyć obem e z je:z.iora 
Nemi druRa galer~ Cezara Kaliguli. 

przy pomocy specialnie skonstru­
owanego motoru sani owego zostanie wy­
tęgn ęta na l",d w najbliższych dniach. 

\Ve''''JHj.trz galery znaleziono dZieła 
. o nieprzecietnei wartości artystycz­

~. Jakkolwiek wewnetrzne urzi)dzenie 
_skutek przebywania 

blisko 2.000 lat pod wodą 
lOstało s ilnie uszkodzone, to jednak 
nIem a l ni etknięte bogate ozdoby 
Ina~muro\\' e . naczynia bronzowe, a 
na\\'ct freski na kamieniu, świadczą. 
o niesłvc1nl1 vlTI luksusie. iakim w 
~",ei epoce otaczali sie Rzymianie. 

Specialne zainteresowanie wy­
woła g-alera Cezara u techników o­
krętowych. T e,i 

automatyczne urzą.dzenle 
sterowe 

jest bowiem takie, jak na nOWQczes 
nych jachtach, a kotwica g-alery po­
siada te sama konstrukcie, iaka zo­
s tała przed kilku laty .. wynaleziona" 
przez pewneg-o ang-ielskieg:,o ofice­
ra marynarki l opatentowana, jako 
ostatni "krzyk" w dzie,dzinie żeglu­
e-i. Pewne ślady na g-alerze zdają. się 
potwierdzać leg-ende, że Cezar ka­
zał podpalić okrętv. na jeziorz,e Ne­
mi, w chwili kiedy odbywała się na 
nich luksusowa uczta. 

~--

Przysięga. 

Z, okazji otwarcia świetlicy w warszawskich warsztatacb PaństWowych Zakładów lnży. 
iUerji odbyło się mprzysiężenie oddzit.1ołu strzeleckiego złożonego z pracowników 
P, Z, I'lIż. Ilustracja ..,.-edstawia momtent zaprzy8i~żenia nowych strzelców. 

Z lotniska wojskowego wystartowa- Po p.owitaniu przemówił do zebranych zalal cale lotn isko. Orkiestry po odegranIu 
;y trzy samoloty wojskowe, lctóre wy- por. :2;wllk~. . .. "Jes>zca:e Polska nic zd nela" grają nieustannie, 
ieciały na spotkanie pilotów. Por. ~WIrko wyraZIł zadowolenIe, i'e Je (;oraz to w Jakti mś ilTlnym punkoie lotniska 

Na horywncie ukazały się białe sa- mu przypbdło dla Polski zdobycie lł.lk cen rozlega si ę okrzyk ,NIech ż '(je", 

moloty naszych zwycięzc6w, eskorto· nej hagrody, oraz podziękował Poznall1iowi podeJmQwany w tei cbwiH' przez tvslące lu. 
wane przez trzy samoloty wojskowe. za gorące przyjęcie. Publiczność nie chcia· dz.i. 
Nasi lotnicy przelecieli na wysokości la por. ~wirk., wypuścić r; uścisk6w, doma Zwolna, skręcając to w te. to w ową stro· 
20 metrów nad lotniskiem wi'1ani entu- gając się stanowczo nę wyspa kwiatowa, z »O T. Zwi rl,a płynie na 
zjastycznemi okrzykami publiczności. autografów. falach wruszającego się I p r7elew'~jącego 

Jako pierwszy osiadł na ziemi samo- Por. ~wirko z uśmiechem udzielal ntl ttumu w kierunku wejŚCia do budYl1ku Lotu. 
lot .. R. W. D. 6" por., Ż~irki. .W chwili l'ewo i prawo podpisy. Z trudem tylko prz' LedwJe wreszcie Z\lI ikną l wtem wejśoill, 
gdy aparat dotkJnąl zlem~, orkiestra prov.'.l<dzono go do salonu linij Jotniczycb \V tei chwHi ))Ollad llIiemilknące okP<zyki 

odenrała hymn panstwowy b l' ., ,Ndech żyje", wzbija ~ę glos l akcie"n~. za'lln"'I'O-.!" . '1' • .,Lotu", gdzie od y o SIę przYJęcIe. .. .. 
OfIcerOWIe .3 P. lot. wymeśll por. Żwir: Po przyjęciu 'W salonach "Lotu" lotni. wlzOlwanel!O I zorganizowanego .. chóru" entu-
kę na ra~lOna~h ze samolotu, przy ey udali si., w t'owarzystwi'e 'Wojewody hr. zJastów, kitórzy sk<aJn dując, ryczą 
Cizcm pub/lczoosć, lct6ra była dJotąd u.- R • kiego "en Franka dowódcy OK. 7 "J\'\v Chcemy Zwirki!" 
sunięta z lotniska, przerwała kordon. aczyns ,.....' . d . Temu "chcenJi u" staje się zadość, por. Żw' .. -
policyjny i rzuciła się do por. Żwirki l ~rezydenta RataJ~kl:gb rna ZWIe ~eDle ko ukazuje si ę na brulkoniku Lot'lI, widZli.t ln,. 
1 wśród niemilknącY1Ch okrzyków ob- m: '.l8~~. poczem przYJęCI, y; l czarną awą jut tym ra.zem dla wszystkich, a wtedy n..ad 
rzuciła go kwiatami. n WOjewody hr. Rbc1:ynBkiego. O godz. f0DruiskJem zrywa się prawdZJiwy hu ragan 0-

3~j popoI. nastąpił odlot do Wal'8'Zawy. krzyków. 
MEDAL POZNANIA I STYPENDJUM. 

Por. żwirko p1'Zyprowadzono przed st6ł 
1romitetu przyjęcia,. za którym zasiedli 
<przedstawiciele władz.. Zanim przemówił 
do triumfatora wojew, poznański, trzeba 
było przeczekać długą chwilę dopóki roz­
entuzjazmowana puhlic2:ll9ść jako tako się 
tłSpdklOiła. Do por. Żwirki prumawiał ja_ 
k<> pierwszy wojewoda hr. Raczyński, wi­
tając go w .serdecznych sł.owach, zarówno 
jako wojewoda, jakotet i prezes zarządu 
L. O. P. P. zaznaczając, że zarząd 
L. O. P. P. na województwo poznańskie 
uchwalił jednocześnie dwa stypendja: j~_ 
no stypendjum im. twirki dna student6w 
politechniki, drugie styrpendjum im. kon­
struktora samolotu. 

Dolar I funt w Łodzf. 

NA MOKOTOWIE. 
WarsZAWa. 31 sIerpnia. - Z ~ os6h 

było stosunkowo nlewliele, lecz beZ1POŚredn.io 
przed JlIia tą tłum za>C.Zął na.pływaĆ nJeprzeJl'lWam~ 
rzelk-. be.rustarmie sf,e zWl1ekszaJąc. 

Polk1'la piesza l Jronna sformow~:a kordQn, 
który poW'Strzymywał publlrozność, !naozej ca.łe 
loltnisJro zostałoby za!ane przez tłum, który 
'lVer664 do liczby !rIlkudzJesi~1u tysięcy osób. 
Wśród ludzi pa:oowało zupełnie 

nlesłycbane podniecenie 
l OItywlerrle, w oczekiwaniu przybyoła bohate­
rów dnia. 

Ody W1!'eszo!re w powIetmu ukazało SIłę k11Ika 
aerQlJ'lanów, w ktÓlry(:h domyślaoo się uczestn!­
k&w ral\du, prodnlecenie tlumÓ'W 'Wybuchnęło 
grzmotem o.krzylk&w. Z nadlatującej es.kadry 
dwa ~oty wysun~y s~ na czollO ,- hyty to 
- ~k się okazało - aeroplany por. t w:1lrkll oraz 
Karpińskiego. Po chwili wIęc lądOlW3Jly one l 

Prywatnie dolar 'Papierowy w żądaniu PaOOezyły sJ-ę w kIerunku hudynrJru LOT-u. 
8.91, w płaceniu 8.90 dolar złoty w żąda- num przerywa l a ńcuch "ookorty" d2'ilęts.łĄtk i 
niu 8.95, w płaceniu 8.93; funt angielski r~{ porywają poT. t~rke l wynoszą w gór~. 
w Ządaniu 30.75, W płaceniu 30.65; rubel Po cllwm!1 Jego posreć w białej ,.k()lffiWuac}i" 
złoty W żąda.niu 4.78, W płaceniu 4.74: lot\l1Jlcz~ l w g;ramatO!Wej czapetC"DCe ukalZu~ sle 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11: poo.a.d toonzem głów. n.lesłcma na rnmlona{:h, 
za 100 franków francuskich li' Wa.:nlu I %zysWe ręce z k"W'Iat:lJmi wYcląglalją sf~ ku tej 
35.10, W płaceniU 35.00. l>ost>acl, KwJetv - "ród któ1'YclI Pl'Ze~ 

Gdy wrf"~zcie okrzyki te doszedłszy echa 
mi do jak najdalszych kątów lOLniRka i 
wróciwszy, uciszyły .ię trochę, por. 2wirko 
zaczyna przemawiać z balkoniku. Sło\~ lt 
jednak jego słyszą chyhb tylko '.oaj bliżsi _ 
reszta tylko widzi, że por. 2wirl..o przema 
wia - po gestykulacji. Zre~ztą po wypo 
wiedzeniu przezeń kilkunastu słów, zrywa 
się znowu taki huragan okrzyków "Ni'cch 
żyje", że por. ~wirko musi zamilknąć. 

Okrzyki i oklaski nie mają końca, _ 
por. 2wirko zdaje się poprostu nie wie. 
dzieć, co ma pocz,!ć. 

W tej cbwili pojawia się na balkoniku 
obok niego ~go synek. 

Ojciee bierze go na ręce _ okrzyki i 
oklaski ~szcze się wzmagają . Synek ulega 
ogólnemu nastrojowi - malec nie wiedzl'),c 
co robić, zaczyna klaskać "tatus!owi" ra­
zem z tłumem. To oczywiści'e wywołuje no 
wą falę entuzjazmu w~ród tłumu. 

Po chwili por. ~wirko wycofu.ie się z 
balkoniku, znikając za szkla'.lemi drzw :t~ 
mi w budynku. 

S:'.lje ei~ wiadomem, !e ma on ofljechać 
ku miastu w uddlorowanynl kwiatami i 

(Doko6caeałe na m . 2-ej) 
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o (Dokończenie r;e Itr. l.ej)· 
t i ei enią samochodzie, za którym pojadł sb 

Illochody "urzędowe", dalej prywatnie. 
Tłum momentalnie odpływa od budynku 
i z lo lniska - wszyscy kierują (Ii~ ku wej 
liciu na lotnisko, aby obserwow\lC momEnt 
olljazdu. 

Por. Żwirko chciał wsiąść do samochodu 
i odjechać do Aeroklubu Rzplitej nb ul. 
Królewską, jednakże rozen tuzjazmowany 
tłum niósł go 'aa rękach prre1: całą ulicę To 
polową, wznQsząc okrzyki na jego eześć i 
dopiero na rogu ul. Nowowiejskiej zdofuł 
por. Żwirko ·za.iąć miejsce w Eb mochodzie. 

Rozwinął się korowód 11'1t poprzedzany 
?rzez orkiestrę, który ruszył z lotniska ul. 
\l'owowiejską, ŚniMeckich, MarezałkO' fskl!, 

• 
Z",irki. 

Al. J erozolimak1e.mi, Nowym SwłaQml l 
Krakowakiem Przedmieściem. 

Ulice, kt6IUD.i przeszedł korowód wy. 
pełnione były tłumami, które obrzucały 
dzielnego lotnika kwiatnmi. 

W ten sposób o godz. 6 po pol. korow6d 
znalazł lię przed gmach'em Aeroklubu, 
gdzie por. Żwirkę zaniesiono zn6w do gma 
chu Aeroklubu. Por. ~wirko musiał poka 
za6 .i~ kilkt,krotnie na balkohie l dzięko 
wać Zll o'Mlcje tłum6w. 

Podc2:as oficjalnego pn;yj~cla por. twir. 
ko zost.W ud·ekorowany Wl'_IZ z inżynierem. 
Wigurą Złotym Krzyżem Zasługi. 

Wieczorem ~wjrko wygłosił przem6wie 
nie przez radjo. 

Pokorny żebrak niebezpiecznym złodziejem. 
Zdemaskow8Dy wędrowiec. 

Sieradz, 81 &ierpnia. - Od pewnego wame były w tych wioskach, w kt6.rycll. 
już czasu na terenie gminY Wolica, po- nocował pewien żebrak. 
wiatu sieradzkiego, zaczęły się powtarzać O ~em dano również ~ policji, 
kll'adzieże mieszkaniowe, bądź Spl'7;ętu roL która nad tajemniczym iebrakiem rO'Lto.. 
niczego . . Ostat nio kra.dzi eż~ te wzmogły ezyła dozór. To tet przyczyniło się do 
się do tego stopnia, że lIlie było :fotma!1nie zdemaskowania p%udo żebraika. Ubiegłej 
dnia, w kt6 rymby jeden z wieśniaków nie nocy żebrak t(m zanoeował W1e wsi Jan­
rostał okradziony. Dopiero ostatIlii'o 7JWr6. kowice, gminy WOIIiee. Nad ranem poli­
c0.!!9 uwagę na fakt, że kradzieże dokOIlY- cjant T..aUWaż~ teb raka wynoszącego duo 

Z awieszenie broni. 
~iędzy Boliwią a Para~waiem. 

Le Pa_, 11 lis-pnia. VI obee .abzu kODlłaji 

Boutraloej, która SIll'Sllcbiila SIlwieesenie broni •• 
60 dni DlI~dzy . wojskami BollwJI ł Paragwaju. 
wniatrowf.. boliwijaey podali .to do dytniaji. 

źJ' worek z jednej stodoły. Worek ów po 
m}"8łowy żebrak ukrył w pobliskim lreeie 
w kupce gałęzi, sam zaś cichaCZlem powr6 
cli do wiOSJki i 

symulował sen. 
Rano okazało się, te popełniOi!l() kradzie~ 
dwunastu sztuk drobiu. Pa.eudo..rebrak 
razem z wieśniakami zcz.ą.ł g orliwie poszu 
kiwać zguby. Symulowanie jednak nie 

Latająca rodzina zdało się na nic, bowiOOl polieja zdema-
w drodze do Europy. skowała złoo2:ieja. Tajemiczym żebrakiem 

, oka.'Lał się niejaki S8-letni WincentY' Drą-
I N<nc'f 1or1c. 61 derpnflJ. Samolot "Flyłnl h · żek,notoryezny złodzi,ej niewiadomego .. n,.. (Lataj,ea rod:dna). na ktorc,o pokładzie miejsca zamieszkania. Drą,iek przed nie. 
leci. pułkownik Hntchimon wraz • łon, i dwoJ- dawnym dQpiero czasem został zwolniony 
~em dzieci wyatartował E W. allis·Bay na LabradOo/ Z wiezienia po odbyciu kary za podobne 
IM to delll:eJo lotu. Hutr.hIDlOn. jak wiadome. prrestępstwa. 
lila "miar dotn~ p1'1l1lll Creulandj{l do Europy. • " .. -[-uy dźwiękowy kiDo-teatr 

SPLENDID 
Znakomita gwiazda europejskich ekranów Liana 
Hałd ·w wielkim dramacie z życia zakulisowe~o 
eyrkowców p.t. "REN~ NAMIĘTNOŚCI 
KBrol DI _ "\1. Walter RUla pozatern 

Narutowicza 20. słynny pogr. Iwó.v Oscar MBrion i zespół 
Dziś pre Jera1 akrob. n_pow. wszechśw. sławy ,.5 ARTONIS". 

'.ez,tak .. au6. o ~ 4.3D w . obet, I al.III ..... 1l Aparatura W.ltera EI .. bla, C •• , mIej le 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(-)' Otwarcia ni:e.mieckiego Reichstagu 
dokonał. komun.iBtk.a Klalu Zetkin, jtiko 
przewodniczl!C& ze ItarS7818twa. Wygłosi. 
ła o'aa god7.inne agresywne przemówienie, 
"'l'I>łuchańe jednak w spo\oJu prz~, hitle 
rowc6w. A\akowalu 000 rząd Pap ~n i IJ· 

cJa~demokratów ,któr7.y popierająa BriiniTj 
ra umożliwili dojście do wradzy l'ap~nowi. 
P o !takończeuiu pnemówl~Lia pr.&J ~ląf'iono 
do 'Wyboru prezydjum. Prezydentem parla­
mentu wybrany został hi tlerowiec Goeo. 
ring, pierwszym wiceprezydentem oentro­
wileo Esser, drugim wiceprezydentem hitle­
rowiec Groeser. Gooring oświ'.l.dczył, że wy 
bór Pl'e'ZYdjum iwj'adczy o tem, ił parla 
m·ent posiada więDzoeć 'tnolDł do pracy. 

Pos'ta'howi'ono wysłać deplZ~ do Hinden 
bursa K pro6bł o przyjęcie prezydjum 
Reiehttagu. Wniosek komuniei6w o wyraże 
nioe votum nieufności Papenowi odrzucono. 
Na8t~pne p'osie'd!lJelli'e wyWMzy prezydjum 
Sejm pruski odroczono d'o 21 'Września. 

(-y Go.bernbtor RmI. Przykarpack.iej 
dr. Beskid załąi&ł 'od prezydenta Maesary. 
ka i premjera Udrżala przymania auto­
nomji, obiecanej w traktacie pokojowym. 

(-) Szel GPU. w &Owmckiej ml8ji 'W 

Berlinie Suglicki zosilił zamordowany w po 
ciąga Berlin-Moskwa. 

(-)- W Maastricht zmarł po 'dW1ldniO 
wej chorobie kardyn·ał van R'oe!Unt prze. 
Żyw8ry lat 78. 

List do ojca dziecka. 
niemowlę na torze kolejowym, 

Brzeziny. 31 sierpnia. W 'czora i na wychowani~ dzi~cka.' które j ~.d­
nad ranem w pobliżu toru koleiowe- nak kocham. ~lmo ze nl~ pod:odz.1 ~ 
~o pod Rokicinami, powiatu brze- le.g-alneg-o zWlq.zku. Dalcle rOWfl1 E'Z 
zińskie.~o. p~trol policyjny znalazł znać policji. Dzie\yczvnka chrzczo­
około 6-cio ty~odniowe niemowl~ na, na imie je j Krystvna. 
płci żeńskioei. owini~te w starą. zni- Oczywiście że dzięki ·owemu li· 
szcz,oną. chustk~. Przy podrzutku stowi pp~icia znal::zł~ się niebawem 
leżała buteleczka z mlekiem, na właSCtWV111 tropIe 1 wyrodna 1l

1 '1,t 
oraz przyciśni~ty kamieniem list na- ke. która. okazała si~ nie iak.a ~at a­
stępujacei tr-eści: .. . . rzyna M,ie.czak. sł.t1zą.ca .11JewJao o-

_ Kochani przY1aClele dZ1ecko meg-o miejsca zat11leszkanta. aresz-
iest Stanisława ' Borowskieg-o. Od- towała. 
dajcie mu ie zatem, ponieważ wa- P od r zutka oddano do żłobka 
runki materialne nie pozwalają. mi mie jsk icg'o w Brzezinach . 

. 15,000 osób korzystać będzie 
z funduszu dla bezrobotnych. 

Lódt, dinła 31 sie.rpn!a. - W 1JWią.z.ku e noaj­
nQWSZym dekrtltem PreZ}"denta Rzoozypostl)(Jlitej 
_ 'WIPI'owadzająCY1/11 szoceg speojallnych o;płaJt w 
'Wielu dziedzinach na rzecz akcji pomocy be-zro­
botlllY'll1 ora~ powstającym do tycia Komitetu 
f'undl\lSzu dla s-praw Bezrobocia - w Łodzi roz­
poczętl(> d001<:oła tych zm113111 prace. 

Jeśli chodzi o ukres dzialania tej IltOrwej !.n. 
stytucj.i to w zasadzie nie będzie on siC! róto,ł 
od dzialaln<>ścl Woj. Komitetu . NieS'iellota Po· 
mocy Najbicd\~i ejszytn . IIl~el!rall1em jello zada­
mem będzric orgal1liJZ()wal1~ie na terenie mia~ta I 
cale~o wOjewódzł',w łó dZlkJiel(o k uchen\ dl3 
beuobotnych i najb lcclni'cjszych ()faJz o,pa·trywa­
TIlie biedncj ludnośd w węgiel i iy \vno~. 
Najwi ększy naoisk Komitet wywrze na ak cje 
doiywńa'llI i a d1Jieol. 

W 1»erwSrtym rzędzlie ulegnle lik'W1łd.acji Wo­
!eowódxkl Komitet NlJeslel1!i!a Pomocy Najbiedn,iej­
szym, 8. na }ego młe}$<:e 2lOO'gan1rzO'W'3Jl1Y zostall1ie 
przez Wydmal Pracy I Opieki S~zn{'j Urzędu Ogólem, jak na5 inforrnuią - akcją tą obję· 
Wotlewódzlkleto - WQtjewód:z:rld KomiltetŁ fundu- ty ch będ~ie okolo 15 tY Slięcy osób. 
$1JU dla Bezrobotn}'ch. W Zrwią.zku z Iikw,idacją d.lWIlI'l1;O KólnlteTU 

KomIItet funduszu .." t..odizJ !'ozJ)OCZII11e swrl ! orgaJllIi,zowaII1iiem nowego - wyjedzie dó 
d~arlr\~ść 1: dn.łem l patd~Jerni'ka, a w slklad I Warszawy naczelnik pracy l opieki spo,lecżńe! 
je~o wejdą przedost. wladz l SJ)(JI!eczeńsŁwa. Urzędu \Yo]ewódzkiego p. Kaz,imierz JagJiello. (- ) W proees.l.e czł()nk6w OWP w Gdy 

ni przesłuchano wczoraj ~wIadk6w ze mo 
ny Sokola i policji. Fatalny upadek na blachę. 

'(-y W Warszawie npowiedzibno przy Kronika Pogoto~ia. Rat n ko","ego. 
jaz'd ehińskiej misji oświatowej, której po 
byt w Polsoo p'otrwa 4 tygodnie. Lódź, 81 si~rpnia. - W dniu wczoraj. I ZoStali dotkliwe poturbowani i pokłuci 

8~, około godziny 9 wieczór na ulicy t.a nożami 17-letnl MoSZek, 25..letni Josek i 
(-) Związek mwodowy .małorolnych giewnickiej w,Ynikła bójka 'j)Ol11iędzy tra- 21-letni Szulim uszerowicze, zamieszkali 

i warzywników pO\viatÓw podstołecznych garz.ami i dorożka.rzan1.i. W wyniku jej przy ulicy Lutomierskiej 3. 
załądał od prezydema SłomimkiJego ohniie •• Bójkę zlikwidowała policja, lvtóra też 
nia opłat 'm wJ' ud ao miasta, znieaienia . ,J d d '00z' I ' . DlaDa oru w Zgieu1;I i Aleksandrowie DlR być poClą.gn,?a O O poWI la nOSCl sp.raw 
plaCowego na targ.\loh, ochrony własności przeniesiona na roruDl rz,dowe do ministerstwlI CÓw· bójki .Braciom Uszero'Wiczom udzie­
przed złodziejami ł zniesienia mandatów opieki epoleeznej. !ił pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
karnych za postój na ulicach. Nb poparcie W sprawie tej komieJa międzyzwl'lzkowa DlU ratunkowego. 
tych żądań związek orgamzllje dlemonstlt_ł epor&Qd:dć memorjał, który przedstawiony 10' W Slklepie przy ulicy Głównej 21 upa­
eyjny &łrajk chlop6w w całem woje'wódz 'tanie ministerstwu. Jako groźba konfliktu w ea. dla na ostrą blachę, ka'lecząc sobi~ dotkli­
twioe warezawskOOrn. 'oll 4 do II wrz'e8nia. w Iym przemyśle włókienniczym okręgu łódz1dego. wie udo 45Jetnia Marja Rydzyńsllm, za-
kt6rym to czasie dowt5z żrwno~ci do !lfolicy Zwiozki domagać się będ" by ministerstwo mieszkaJ:a przy ulicy Sienkiewicza 9'7. 
zostanie całkowicie ~rzymb"l1y. wpłyn~o na przemydowców. aby ci nie obniidi Rydzyńskiej udzielił pomQCy lekarz 

(_) We 'Wsi WQlŻkie Młyny, . gminy dotychczasowych "wek robotniczych. miejskiego pogotowia ratunkowego. 
BneŹlllica, po,viatu n<lomi5zc21ań!lkiego spło (-) W Chojnllch areslltow.ano podcz81 Ioebra· Na ulicy Polnej usiłowała poz.bawić się 
nłł młyn Józefa Witedkrego oraz 'doon mie 1da W polu. wyletu 111. śt,skiej .na tzw. Młynku życia prze wypicie Większej d~y jodyny 
ezkalny i magazyn. Stmlty, wyliO!!zą 160.000 21 komunutów łłodczae odbywania natad. Aresz· 27 -iletnia Wiktorja Głowiak6wna. niewia-
złotych. , tow.nych przewieziono do więzienia. domego miejsca zamioeszkania. Desrperat 

M,' (_) W Nowych ~akqwieach koło Gałkówką (-) W Lodsi przy ulicy Suwahkiej 2 aresz.. kę pr?:ewieziono n kurację do szpitala. 

SPOŁECZNA SZKOŁA ŹE~SKA "reAztowano .zajk~ bandlck,. akład3j,C4 .t~ li towano S6-letWer;o Wilhelllla Kuhlak. kt6ry pod· -----------------

&/lito ••• Na.pr.~l'ł.m h,l.tn, np.rbtfłlmo .. ". t. PAfHE-NATAN. 

PRZEMYSŁOWO _ GOSp· ODARCZA 32-lefili .. co JÓUfR Bąka, 35-letnle,0 Tadeul!lI rabJał recepty lekuski. eeJem .dobycia narko· SlUZACA ill1tc!.igentl1liejsza potrzebna do sa· 
t J~Jn:ejczw i 2.ł-Ietnie,0 Wa~aW1ł S-uyn~ I tyków. modzielnego prowad'1.enta. Eospodarst'\lia, 

·Sło.",rJlTa.oll:.la "SŁUtBA OBYWATF.LSKA" w Łodzi ktony dokonali cutatnio dowu krwnwych napadow (-) Pny uUer LtemeJ 53 podczaI ubawy PIiotrkowska tr,B. Wolt. 
810Dldewicz.61 telefoD 177· 73. pr.yJmaJo .aplay eod •. od 1. _ li-eJ. r.bunkowych: Jeden na Artura Celmera, 1I11"IZ., podchmielony 4O·1emi Lyczkowsk.l Stefan anie- ZA rRAf~E przepowiednie duto podzfekowd 

PROW ADllł 2-1. Dlą •• koI4Q Prz •• yał •• o-O.ap •• aro.", kt6ra k,ztałd '-ańea. wsi Wypalenisko, pu. Gałkówek, rabuj,c I "'olił 18-1etni4 Henryk~ KUDlanieeą (Miła 24), I uznanIe zdobyla slynna Chiromantka z O3lf-
tl., ••• IOIItl .0.pn.arclla p ••• 'o.at6 •••• pltall I t. p .•• Ill.k .pOł.UD .. ~h. mn 100 złotycb. drugi DCl inwalłd~ Hugona Do. pomimo jej rozplltEliw~j ~broDY. Lyezkow.kiel!ll 

• .. 7 I cli. Andrzeja 32, m. 11. 
PJ'I,'mul' II, do lli.1 .0 .k.licuał. 18 lat I 6 kI ... i .... w •• 1. •• koł, 'udajej .. wo- ma8zk~, mieszkańca wosi BorowlI ~ny Glłłlrówek, are .. lowa.no ł osadzono do dyspozycji 8~dziel!o ---_____________ _ 
.o •• j l-roc.DI! S.k.lłł Go.pod.ratw. D .... w.go, kI ~,kIllŁ.ł.i aeu/lDlee labuj,c mu rent\' Inwalldzq. WlZyaey trzej ujęci ŚJedcllego. 

I 
w .. k,..la potrz.b r.d.I •• ,.h. I:any •• Ip.dar .... i.uorow. r.smait.g. t,p.. I handyci Iłan• przed .Aden\ domnym. I (-) W.kulek eolni .. ei. rabatów przez hurto. 

Od .nd.ła Sak.ła .r~anll1lt. Kara7 dl. WJ'ehow. NI.m •• Jąt. ....... .. 
Szkoła poalada apraWJllenła azk6ł pa-6stwowycb. (-) Jak ai~ dowiadujemy. lIPrawa Htar~ w wnik6w ceDa wUla od l wrze§ni. m. być pod· 

~:::::::~::::~::::=:===~=~=~~:=::~~~~~~~~U~~~l~~I~~.40~ąub~ 

UNilEWAŻNIAM zagubiiony weksel beztermi· 
nowy na 200 rlotych z wystawimla KasDrzyka 
Tomasza, a tyrania Jetaka J~efa - I'rancisz· 
ka Stulczewska z Gromy WIdaVIa. . -... -~-----

Doktór 

ZIOMKOWSKI 
ul. 8 Sierpnia 2. 

Choroby akórne I weDerJ'cs.e 

od 8 - '.30, 2 -, ł 7 .50 - ł wł .... 
w Dled ••• d 10 - l p. pol. 

Dla paó oddzielna poczekalnia, 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

AutobulT na powy:tnej linii odchodzą do Piotrkowa o katdei pełnej 
l!odzini. od 7-cj rano do 21 w wiecz. z ul, W61csa4aldeJ 2S2, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cana zł, 4.-

. ::.. -... ; . ', " ~ , , 

. Dr ..... d. DOKTOR 

H. ubicZH. OŁKOWYSKI 
po","rócll 

apec'aUata chorób .1"Srnyeh, 
w.Deryc.Dych I mocsopłcłow)'ch. 

Ceglelni.na 7, - telefon 141-32 
Puyi •• I •• d ••• - 10, t:ł - 2. 5 - 8 •• 

VI DI.d.lel. l 'wl,ta .c!. , - 11 • 

Po~rócil 
C$glelnlaD. Nr. 4, teleloJl 216.9" 

apecj.Uat. cbordb alt~ra70" 
wcaeryc •• yc" I _Dc •• płclew,.e". 

Leo ••• lo lamp .. k •• r ••• ". 
Pu."Jmuj. od .od •• S-l i .d 5-9, ... 1 ...... 1. 

I 'ęwila ed ,. '-l· Dl. nłezamoiDych c.ny I. c~Dlc. 

--------~------~------.;------------------~~----------------------------------------Dziś i dni następnych. Najpi~kniejsze arcydzieło dźwiękowe (wersji franculkiej) . . 

O K Z
· O N A.II L":I\J.ewy budyuk teatral·r. aabupl •• xon, •• w,p ••• k ni.p.,.dy I .ktod_ i lUp'· 

t 
~ ~ trsony ... fI,.~C'lIia do pn.d.ta.lt4 przy iwi.tl. dzi.auID w olfrod.la. P .... 't.k •• -p. . " .Da6w lodd.aal. o .,. ~.a/ po poł .• w.obot, o ,. 2 •• / 'o .01, w al.4.lela I '.i~ta ... 12·., w poł .. Na l-uy ... n. waz,.tki. tIIi.j ... po 50 ,r. 

Kawl.rula w oIW.cbl. ".J1laa •• 1, et.le6. 
w roli głównej: G.by Morlay I Andr~ Roanne. " Slenklewlca .. 40. Tel. 1 , ·22. 

J.dyny l.tal Kino· Teatr dt.lęko • ClIrodlIł. l 

Doktór Dr. med. Dokteb Dr ...... Dr. med. 

KL N G E R MARKOWICZOWA J. Solowiejczyk HELLER Nie~iażski 
apec. chor. wenerycaDych, ak6r-

Dych l włosów Po~rócila. 
I SpecJ.Uota chor6b ak61'nyeb I we­

narTcsDych 
ap... cla.r6b ak6raJ'cIa. weDerJO •• Dych 

I 1D0a.eplclo'WJ'ch. 
ul. Andrzeja 6 Tel. 169 • 40 

Choroby akórne, weneryc.ne 
(porad, .. \nualn.) Choroby ak6rne ł weu.rycsn. por~ócil 

Piotrkowska 99, tel. 144.92. 
PrZ'Jfmuje od ·" - 6 i 8 - 9 wieczór. 

p ... eprowad.U al. Da uL 
Tra.ugutta S tel. 179.89 

ftra,lm.i •• 0 10 r. I .d 4-1 .i •••.• al ••• I.l, 
I •• I,ta 11-2 pp •• Ia pu ed4.1,la. po ... blail. 

I mocsoph:łowe. 

Andr:ne ia 2 tel . 132.28 ZB~adzk8 14 tel. 166 - 35 Prayjmuj. od 8 do 11 i od 5 do 9 ppo 
W niedziele i ~więta od 9 do I p .p Przyim uJ . oel' - 11 I od 5 - 8 w ni.ch:l.l. ł E'n.,,/lI1uja od 8-11 raD' i .d l-8 wleClór 

'.I~ła .eI 10 -.:. ll. W al.a.l.t. I 'wl,ta oet '.al do 1·'1. Dla paó oddzielna poczekalnia. 

• !!:!!!l?l-otwarcie pod nowym zarządem dźwiękowego Kino·teatru 

Do b6r najph;llniejaz,ch filIIIów. 
naj.łynnleJaze gwiazd, na nas '111 ekra.II.. , 

Wszyscy znów do "Luny" _ "Luna" dla tke b ...... lId, pUII,artouł .yel .. , pr ... '.pr .... ~ł4 cly""" wd .... " •• e po ,ier •• u' ai.hl.U w" .. I.t1 .. 11 Alma, 
wszys JC. 04 .al ••• uetnia ~ Ił. dyrekcta wycla.d 1t,.Iił. Ia.t,t .. ,o., Sł •• auyU'Dlom ł Iwl,sk.. "U.tr ul •••• 110.'" ł,p • . 

_a ________________________________________________ __ 

Dr. II e d.. 

L.Nite 
(h C:HI'~by skórne, wea.rVCZD. 

ł moezopłelowe. 

.. 
I 

NA WROT 32, '. ' . 213-18 
I"u,imuj •• d a-lO raDO , od 4 - 8 wleu. 

w ni.dziel. ł 'wł ~ta od 9-12 ,., poł. 
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Wódz W szarym stroju 
Zł ~ 

Czy kobiety popierają Hitlera? 
l!:.. (1a W.krze.zone trzy "K"· Wilhelma: 

_ ~ lIIIiiiI _ W niektórych pismach rozległy kobiet,om po ostatnich wyborach 

aresztanta~ 

sie skand. że Hitler zawdzięcza swe partie: soc. dem. I S; komunist. 10 
karjery generała Sanjurjo. zwyciestwo wyborcze głosom ko- centrum 6; narodowo - niem. ~; lu 

. ... biecym. Z powodu teR"o p. Maria dowa 2. Łacznie stanowi to ~6 man· 
Koniec błyszczącej 
Mad".., Ul .re,.pniu., R6łnica tmkto\\~ia może polega6 hę-

Hiszptmja odetchnęła: generał Sanjur- dzi'6 na następującym Izczeg6le: cywilni, 
jo nie zostanie stracony, lecz nie nal~y po dostaniu się do DUe60, 
przypuszczać, że korzy8tać będzie z jakich odcięci 'fi od JtoiattJ 
koJwiek przY'wilejów i umieszczony będzie w ciągu lI'Ześciu miesięcy. :tadnycll wisyt, 
VI złotej klatce. poza specjalnemi wyjątkami, nakaz szoro 

Due8'o to olbrryml prostokątny budy- 'Wbnia p'odłogi, czyszczenia umywalni, &d· 
nek, otoczony ob!!zememi terehami. O tem nego jedzenia, prócz więzi~go. 
więzieniu, prz~znaczonem na miejsce inter Co do wojskowych, ograniczano powyż 
now\mia generała Sanjurjo, mrun również 8ze przepi8y w niektórych wypadkach do 
dokładne wiadomoi\ci, od człowieka, który jednego tygo·dnia. Rz!!dy republikańskie 

'pędzi' tam lat I!iedem.. zwolniły wielu więźni6w, dawniejszych woj 
Jest 1:0 młody, rasowy awanturnik, pucho skowych. 

dzenia irlandzkiego, nmlarz - artysta I za. Naogól wię~niowł~ w Du~ prowad~ 
wodu, kt6ry w ...cekcie targnQ1 si~ ha cudze ły~ spokojne. U1askawIenib., wzgI. skr6 
tycie. eenie bry, 

O Dueeo zachował bardzo &J{omplikowa 
ne 'W.pomnienia, na które złożyły lię, 
pr6ct: kary ł dY8cypliny, jeszcze miłość. 
Dziewczyna W~j8ka widywam go podczas 
przepitowych przechll'dlZ'ek i zaW!ze śledzi 
la oczymb. Gdy zomał wypuszcZony na 
woJnoM, 

ponu'bił J(1. 
Ona to pokazała mi na planł-e celę Nr. 52, 
przeznMzoną dla generała Sanjurjo. 

"Drlwn.e tam .:gotują przyjęełe DAne] 
Cłowe.f ".slb~" wojskowej, - rzekł mi 
eks. więzień, - i 01.0 dlaczegOI p'o woj­
nie makorańsklej ł zwycię6twie San.fur.io, 
~zędzie urządzano nroczVl!te obchody. By 
tem WÓ'WCZh w Dueso. MOZna przebywać 
,.. więzieniu ł nie tl'1leić O8Obi!łej godności. 

"ż.. MI 'NIa'dkolciq. 
Le~ meba wystrzega6 5i~ nietylko 'd~ 
c6w, leci: i t. zw. ..owieczek" pDmj~zy 
więźniami. 

Dozorc6w .fest dwudziestu na czterystu 
aresztantów. Znałem ~dnego s nich, kt6re 
go przezwabo nazwiskiem słynnego bandy. 
ty - Pbeos Largos. Kradł chleh, przezntl 
cZ4Xly dla więźni6w, sprzedawał nam uka 
'zany alkohol 

po 15 pe$etÓU:I %G butelą. 
ale }eteli spotkał którego li wi~źni6'W pl. 
jan~go od koniaku, kt6ry eiJ.m mu 'przedał, 
nie darował mu tego! 

et, do ,,owieef!ek" korzystały s r6mych 
przywilej6w. 

Z wybuchem rewolueft, lleDora Wiktor 

ja Kent, na~csona r;arząddlJ~eł Wlt;zl~! Veronie, prezv.dentka Ligi Francus- datów zamiast 20 przy kadencii po 
wy.ta~ałb. lU~ o wp~owadzeDle hardZIej I kiei dla Praw Kobiecych pisze w przedniej. Tak widzimy, kobiet" " 
I.IpraWledhwych ludzkich przepisów. Po· dzienniku paryskim "Oeuvre": dalszym ciag-u popiera ia lewicę 
~o. to doszło do r?ŻDych ebce&6w, gdyż Prze.ciwnicy kobiecych p.raw wy- skra jnq. lcwic~· Za.znac ... v także, że. 
Wlę?:n1om zdawało Sl~, te odt.td W8zystkO borczYch nie omieszkali przypisać na jwięcc j kobiet iest śroo soc i ali­
im 'Wolno. Musiano ztlosuzy6 dyscyplinę. kobietom zwYciestwo Hitlera w stów. którzy odznacza ja się mniei· 
nywały dni, gdy po stu pi~dzie&ęciu więź Niemczech. Uczyniliby lepiej. g-dy- sza ,voiowniczościa. Feministki nie· 
niów by siebie zapytali, czy be?: kobiet mieckie nie łudza się na pttnkcie ro· 

riechWlo to ciemnVcy. Hitler ni,e odniósłby triumfu całko- li: iaka czekałaby kobiety w razie. 
Oczywiś.~ie palenie w więzieniu jest 'do witeg-o i nie był teraz absolutnym g-dybY hitlerowcy bvli g-os·podarza-

zwolone s 'wyjątkiem przechadzek. panem władzy. Owszem, prawdą. mi kraju. Wiedza one. że Hitler 
Je!ł r6wnież kantyna i bar. Ale jWd'e jest, że Hitler rozwijał swa prac~ prag-nie zakazać niemal całkowicie 

źle są zaoP'łtrzonel w~rbunkowa i śród kobiet. Ponie- prace kobiet. On prze.i?łby b arciz o 
Dni~m wolno wychod.zi6 10 eel dla po waż jednak nie móg-ł na nie liczyć chetnie formularze ex-kaizera \Vil-

trzeby. NOCł cele ., .amk.nięte i 10 r8llll W kierunku wzmocnienia swych od- helma II. o tern, że kobiecie. winny 
arelltanci stają w ogo'llku dla wyn08Zenia działów szturmowYch zlekceważył ie być pozostawione tylko !:~y "K". 
nomyeh utemylji • eel. Gdyby Niemki ni-e były wyborcz,!- (Kirche, Kueclle und Kind) - ko-

,.J)o·';"m jesZC1A3: w Dueso niema ani niamł, ni~ zajęłyby żadnego mie;- ściół, kuchnia i dzieck,o. Odkad pra­
pawilonu dla izolacji poesczeg6lnych osób, sca w akcji l)iękneg-o Adolfa. Ale wica i ce.ntrum zdobyły w Niem-
ani przywilejów w rudnym ukre8ie"~ człowiek, który nic nie chce. zdo- czech wi~cej wpływn. dola kobiet 

L'rozumi ałem. bywać poza g-ranicami leg-alności da je się odczuwać u iemnie. \Vładze 
mezpsnja liczy trzech ludzi. kt6rzy (czy ieg-o morderstwa także sa le- administracyjne chciały pozbawi~ 

d'Wukr(lini~ zasłużyll na odznak~ krzyża ~alne?) miał obowiq.zek nie pog-ar- posad urzędniczki zam~żrie. Urzęd­
San - FemMdo. Jednym s hlch jest San dzać żadnym R"łosem, a więc i kobie- niczki zaprotestowały, ,,,rYwodzac, że 
jurjo. cYm. . jest to pQgwałcenie konstytucji' 'wei-

Republika obrała rueclnwno nowy szary Trz·eba iednak przyznać, że hi- marskiej. Ale czem stałaby się ta. 
strój dla swych wi~źni6w. tlerowcy nie czynili wi·elkich wysił- konstytucia. g-dybv obecna Rzesza 

Wydaje się, b! popiół upomni'enia ków. celem zdobycia. żywiołu ko- została zamieniona na inną.. onartq. 
wkrótce pokryje i nazwi8ko Sanjur.io, cdo bieceg-o, gdyż na władzy abs.oJutnei i na dvHat1~-
wieka wielkiego ł rozgłomego w swym kra żadna kandydatura kobieca rze? Skasowana konstvtuc ia ' POC13.-
ju, bowiem ojczyznb zna go już tylko pod nie została wystawiona przez par- gnełabv w przepaść wszystkie 7.3.-
numerem 52, eyCrll jego celL tję narodowo - socialistyczną., a j)O- sady demokratyczne, a z,,,łaszc:<1. 

M l nie.waż ci panowie liczą teraz na j- równość płci. 
Dozorcy i wl.ę~niowie wspólnie zebrali 

500 peset6w i po dłupch nartlda~h zakupi ------E~-------
a. większa ilość deputowanych w Ani jako kobi~tY. ani iakn matk:. 

limy per~min, ozdobiony prze8 najlepsze 
iO malarza Madrytu, i wysłaliśmy 

tulreJ haldowniczy M 8M. San.JurJo .. 
"Nie nezczycil nu hiłn~ odpowIedzi!! . 
.. Ot6~ w Dueeo pahujlJ. trAdycje, o'd któ 

Targi jesienne w Lipsku. 

Reichsta~. to nie trzeba sie dzi- ani iako obywatelki Nie1llki nie. 
wić, że liczba posłanek zmniejszyła maja nic do wvg-rania. lecz Pl'zeciw­
się o kilka jednostek. nie w~zvstko do obawiania sie flf7:erł 

NIe.dawno og-łoszono w p,rasie po triumfem wojowniczeg-o awanturni~ 
dział mandatów przypadłYch tam ka, 

tych si~ nle odstępuj~ Ohtlwillm 8ł~ wi~ 
bardZ'o, że ~. Sb.njurjo doświadczy ·tego 
la sobie. 

Nie uwalam go }e(Inalt za diego ezłm\1e 
kS. Lat temu trzy w Dueso sprawował rzą 
Iły naczelnłk '\,1.ęzienia, od:tntlCza.fący dę 
nienvvklem okrucieństwem. Drużnil go 
lWłuzcza pewi\m anarchim, nazwisMem 
Sum, 'a tak umieJętnie, że nł~dy 'dowi~ 
mu nłe było moma hd'ne.f winy. Wtem 
ogło8źon'o inspekcję więzienia przez ntI~l 
!Ie/!n wodza ~lIrdji cywilnej, którym był 
'wh.~ie gtenerał Sanjurjo. 

Generał chciał 7.obaczy~ wfęfni6w, Zll· 

rE"drił ich rewj~ PodczaI przeglądu 'aresz 
tllllt6w, Sum, widltąc pokorną minę guhema 
ora 'Włęzłenła W'o~ okryte/!o słaWI! lIe 
berała, wystąpił 10 p'otomie naiwnem pytt\ 
nIem: 

- Prawda, p~ gubernatorze, to. 
IIprawujt; lŻę najlepiej ze wlzystkich?, 

Uęhiały naczelnik nie ośmielił się zaprze 
czyć. Suma uruskbowiOl1o po mi~iącu. 

"Zapewniam paUIł, - dągnął móJ roz 
m6wca, - że jest to 'dziwne więzienie. 
Rząd utrzymuje, ~ odtąd Duel!O hędtie 
";ęzieuiem woj!!kowem, co wskazuje, że 
obmyślono pewien sy~tem dla gen. Sanjur­
jo. Lecz bie )I tego nie będzie. Niech mi 
pan lVj~rzy, mam swoje inCormacje. 

• 

W LipsIm otW\1rto targi. jesienne, ha któ rych' po ras plerwszy od ueregu lat 
wystawiły również firnly p·olskie. Po lewej stl'Onie: Szkielet rusztowania s rur lltalo­

wych. Po prawej: beczki t.eenizacyjlltl JI drtewa. 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 
= 

Przygody argentyńskich pasażerów. 
Porachunki komisarza z naczelnikiem stacji. 

W polskim d~nniku arg-C1~tyń- Maszyniście g-rozi jednak rewo~we­
gkim znajdujemy następują.CY cha- rami dwóch policjantów, zapowiada 
rakterystyczny obrazek rodzaiowy: ja.c mu, że odjedzie wtedy, g'dy mu 

Około północy wpadło wczoraj pozwoli polic ja. Naczelnik stac ji po­
na stacię Olavarria 14 policjantów. rozumiewa sie z komisariatem. Po 
w chwili gdy nadieżdżał ocz,ekiwanY dług-iei chwili fatyg-uje si~ do tele­
pociq.g-. Rzucili sie natychmiast do fonu komisarz i oświadcza, że nakaz 
wa~onów i aresztowania wydał szef policji 1")1'0 

rewidowali bezceremonialnle wincjonalnej, a .. 
wag'ony sypialne: Szukali pewnej ponieważ nie lubi naczelnika 
dziewczyny dzie.więtnastoletniej, stacii dołacza do tc,g-o oświadcze-
która rzekomo wbrew woli rodziców nia kilka· obelg-. 
wsiadła do pociag-u w Corondo Su- Ten OCzywiście nie p07:ostaje 
arez, by udać się do Buenos Aires. dłużnY i awantura gotowa. Nie mi­
Na temat ten zaczęły kr:óJ,żyć w 1>0- neło i pół g'odziny rrdy na stacji zia 
ciq.g-u najrozmaitsze domysły, wśród wia sie komisarz polic ii w towarzy­
których powtarzały sfę słowa: ofia- stwie lekarza policvimg'o, s~dzie!!o 
ra, handlarze żYwym towarem, upro l)okoju ! kilku urzedników gTOŻaC 
wadzenie itd. Policia szuka g-orli- naczelnikowi stacjj rewolwerem. 
wie, jakby chodziło o bandytę Gdy napadnięty próbuie wyrwać 
cieżkieg-o kalibru, męczy -pasażerów mu brOIl rzuca ja. się na ni eg-o po­
i g-rozi rewolwerami. Znaleziono wstali obala ja g-o na ziemie i g-rzmo 
wr-eszcie. dziewczyn~. Wśród krzy- C(j.. T·e sam los spotyka Domocika 
ków o pomoc - wvciag-a ją. ją. bru- który śpieszy mu na Domoe. Oba. i 
talnie z wag-onu pakuia do samo- odnieśli rany. Czterech innnh urno 
chodu i wi.oza na komisariat. Po- ników te strachu wyskoczYło olrnem 
nieważ polici.a nie daie ,,!,;yiaśnień Dziewczyna p.owróciła w miedzy 
naczelnikowi stacH. I czasie do domu rod7iców. strzeiol1a 

ten daie mak do od;azdu. przez czternastu policjantów . 

E VIRGIL 
MA.RKHAM 

ozuć, te Raffy Ouk nienawidził Maso- ~pojrz.;ał na swój zeltarek, zamknąl mniałem sobie jej zmieniOll1Y wygl~d 
na. książki, schował notes, wziął kape- po wyjściu z sypialni. 

Nadjechal tólty autobus ł rozstali- lusz i wyszedł. - Czy go pan wytropiJ? - zapy-

Powieść 
an1.erykańsko_ 

smy się. . Wychodząc za nim, przeczytałem tała moja towarzyszka. 
Idąc ytiecz.ore~ do bIblioteki. ~- wpierw tytuły książek, które studio- - Owszem - odparłem zniżonym 

brale?I SIe w s~le. naJl.epSlze ubra,!ue. wal. Była to pierwsza niespodJzianka glosem. - Niech pani patrzy. - Po­
~okó] nr. 328 mIeŚ~l SIę. m tnz~lem tego wioozora. Jedna książka miała t y- kazałem iej ciemną drobną postaĆ, wsia 
~lętr~e od pólnoc~ 1 g>ra~lC:Zy z w!el.ką. tul: "tiistoria Hrabstwa Linoolin w dającą do taksówki. 
- r<><!ko:"'ą c~ytelin!ą. WZląle.m kSJązkę Massachusetts", druga: ,.Rodzina Bro- - Spokc. pojedziesz za tą taks6w-
z po!kl 1 USIadłem dy.skretm~ w kącie. walfdów". ką! - rzekła do szofera. Auto ruszv-

S rI<ESZCZfNIi! POCZĄTKU. Raffy znów wskazał ręką blondyn- PublIcz~lOŚĆ, i!lteresu]ąca. SIę gene~lo- P()ibiegletm za Masonem % zamę- lo z podskokiem, który rzucH mnie 
Naczelnik więLlvnla 'W f'ranklmle otI"1:ymal kę. • ;;{ją, skladała .Slę przeważme % kob1et, tern w głowie. częściowo na nią. Przeprosiłem ją, a 

p.-czkę oryginalnych listów, pisanych przez 0110· - Linna zaczeka na pana PI1Zed bi- ale byli i męzczyznł. ona odpowiedziała śmiechem. Po chvd 
M dziewczynę, podpisującą się pseudonimem hljoteką. Może hędzie paoo portnebne Przeszedłem do biurka, teby umie- IX. li otworzyla tOlrebkę i wsuJt1ęła mi w 
Pat do starszego od niei mlodLieńca. którego damskie towo.:rzystwo. - Zwrócił się Ślcić swoje n<łlLwisko na liście obee· KONIK ORAY'A MASONA. rękę zwinięty banknot. 
ooZIVała Dubroskym. do dJziewczYłl1'Y: - Spoke zawiezie ci!; nych i udając., że pióro nie chce pisać - Pieniądze. Raffy zapomniał dać 

Ody 'tanteresowarue listaml doszło do !:en.i· Buickiem, kotku. przej,r.załem spis. Orey'a Masona ni~ Naturalnie fakt, że sprawa Magdn- panu rano. Sto dolarów. 
lU . otr!:yn/Jil zaproszenie do bogatego od czasów _ Kiedy? _ zapytała. uyło, ale to jeszcze nic.ze~o nie dowo- leny Broward była właśnie na wokan- - Czy będą potrzebne? Mam SWO'-
~zkolnych ... !ewidzla.nego kolegi Aldr!cha, kt6- _ O szóstej. Zatrzyma sIe w Alei dJziło. Przeszedłem międlzy s.tolikami, dZieA'l mógł być zbieg!em okoliczności. !e. 
ry mu poleCJi: wyszukać autorkę listów I p' t ł - ·t Z k d ń k udając, że SZ1.llmm jakiejś kSIążki, a e jednak tajemnICZY Oray Ma- - Niech pan weźmie. Mogą być 
'karb 7,akop~!IY przez Dubrosklego. Naczel- lą.e.., . t:ta.w pros: aoze a o pa s ie- naprawdę obsel'W1ljąc ~ośd. Dwaj son studiował genealogję męża Magda- potrzebne. - Długie, białe palus'zkl 
11]< więz1Eonia przyjął misję i obiecał, te posta- go WYJSCIU, pante f'ultz. Zobaczy gO' ichmoście wydali mi si~ Dodej~ani. Je- l<m.>y J3rowa'1'd, mężobójczyni. Co to wepchnęły mi banknOlt w OP0fJt1ą rękę. 
ra SI' A, aL>y "O z posady wyrZllcono. ~an, b? t~m O ~ej. porze pusto. - den był OIbto"';'"",,;u wal"em kSI' "':'ek tra- l11K>gfo znaczyć? ChcI'atem ]'e POChWYC1'ć l' opano tern 

Po" kilku ,;wanturach w więzleruu przyJ~to ~ wriÓCrJł. SIę ?.()? dZIewc:zyny: - Zro- ktujących i o ,,,,v''J'emym Wasz:;n~onie. Maso~ stanął na. skraju chodnika. się. i wa 
:(11:0 dymiSjI;. Ro,zpocz:ą.1 poszu!al!wania w No- Lum a a~, .maia Drugi - nie - d.rus:ti wyglą.dał zbyt wrpat!rulą<: taksówkt. Ja rozejrzałem Jazda nie trwała długo. Oray Ma-
Wym .Jorku. C'wagę jego zwróci! pasater w kra -. 1ak nleilltellgentnie.. slO :.ta Buickiem, w którym. miała mi. 50n wysiadł przed Mcaolinem. zapłacił 
r..iastych spodniach. Wsiadl do taksówkt I po- ~ysze1ł~m r~em :z. RaffYf!L

1 
Czar Tymozasem do pokoju weszło Je. mnie czekać blondynka. szoferowi i wszedł do środka. Wysko-

lecha! za nim. nO~tosa ulzJCwoz~na me W-1ę a u- S2JOZe klIka osób i w chwili gdy pod- Po dru~ief stronie stał fed'oo Buick. czy lem z auta jeszcze w bieR'u i pobie. 
w pngord z.a nim I Jego bogdaltką wślLzgnąl dZlału.w rozmo~le~ ale par~ r~y po-: szedłem dlrugi J1a!Z do stolik~ mała ja- Szofera nie znalem. ale Domimo to zbli glem za nim. Masona nie było ani w 

"':e tło zakonspirowanego lokalu przestępców. C~l\vyc]!e1!1 l?rze.mkhwe spOJrzeme je] strzębią ręką wpisała na li~tę' Grey żyłem się i zajrzałem do środka. sieni. ani koło wind. . 
. . . . ciemno Iueblesklch oczu.. . M I E 68" • H Wewną.trz siedziała kobieta. lecz nie Tymczasem przyłączyła . d 

S r>obf.. al t~m poozna!l1ego Jul davrmc] w(rod _ Co jest w pokoju Nr. 328? _ za- ,asan, . . . moja blondynka. mnie czarnowłosa. SIe o 
ur~f'stęp(;ÓW groźnego bandyltę Raffy Guka, pytałem, stąpając ostrożnie 1>0 kocich WłaściCiel. ręki. był bo niski Jego.. Od .t M 
k!nrv gO 7-1l<1~ !",od pseudonimem f'ultza. Glik,; b<liCh. mo~ć w śred~lm WIeku, o ostrych ry_ S~O'CoZYłem, aft d,r~wic:z'kł otwo- - usiał zejść nadól - rzekła. -
(lnl"dl mil śledzić nJieja.kn·ego Masona. obiecll- d k . " sach twa:rzy l mocno naciągniętej skO- rzyly SU~ od środka i nIeznajomy glo5. Chodźmy za nim. Tam grill-room. 
in" \\'ZR~llan pomóc mu w jego DOszlIklwa- - Po oono sI~~ki ~ ge1t1 ... gen ... o, rze. OCZy miał malutkie, silnie bły. rt7.ekł: Zeszliśmy nad6t i usiedli w hallu. 
"·ach. W śledzel1~u Masona m~Iala .. Fu1t.zowi'· do chole?' O famlha~h. szczące. Był ubrany W kr6tka. CtZarną - Niech pan wsiada. . Mason ~jawil się w parę minut PO .nas. 
poma;(ać kncharuka Guka. - DZIał 2'enealOglc.zny? podsu- ln.lf'1tke i spodnie w paski. Szofer obejrzal sio i dał mi znak OdwrÓCIłem tWaJI1Z w stronę dzIew-

• • • 
Zasadniaro wiemy, chocla~ m6~ł 

WVf)r()wadzić naszych w Dole. 
~ I iema go w książce telefonic7' 

m~p·~ z;mvtnlem 1; nip.dowierZ<lJniem. 
~ Nie. ma ·numer z?strzer,onv. Be .. 

d~i~ pClIl 7. nim mi;,>ł rlU7.0 kloDOt.U. 

- UoJx,l;e ..... l11rukną,tern. 

Iląłem. Usiadłem nawprost nIego, udając ręką. żebym wsiadał. Jednocześnie za czyny, zerkając na 1Il.j~gO dyskre'tnie. z 
- yYła:śnie. pochłooiętego książką. Przypuszczam, szybą uk~a. ,le blada twaJ"Z Q1'~0. pod ok~. Zatrzym~ł ~Ię w pro~u gnl.l-
- Czy to wta~nle Jest jesro Jar ze nie zauważył mego za!lnteresowania, wlosej. room~ J pl"Zed welścIem przY,lrzał SIę 

:lIk? laki był zajęŁy swą pracą. Pisal szybko - Dlaczego "MI nie wsładat? baC1A'll1e obecnym. W ręku mIał teC'7.-
Rafiy splunąl I zaklął, lak na nie· w notatniku ołówkiem, kttóry pod/nosU _ Co sie stalo? _ upytaJem !(c, kt6rą .. zauwatY'ł~m lut przedtem. 

uziC'lne pr.zecl{)()ludnip.. ~.hvt hlu:7.l1ier- ('o chwila do ~et7.krwistych ~van~ . .Miał wsiadajac. _ Ja my~lałem... . 'na ~~~z~~~~h.:ta k~~~n~~~ah ~~~~~. 
CIZO. ~rzedsobą ~wle <;>twarte ksl~ż.kJ ! po-- _ Linna tle się czuje - odwła wyglądała 'jak krypta. Orav Mason Un 

-:- .Tego ~mJ1~.k? 9-n. 1l1ą. lep~zeg;o 6wn:v',:,ał Ciągle lch teksty. - więc musialarn ją .zastąpić. siad! DfZY iednym filarze' troch w, 
konika. nralCle! _ .- wsmJał Się dtzlwme MUJ:;laJt mleć coś terminowe2'o bo Zrozumiałem. P""ywl'ędla bJOIldyn ~'e111' Iti . ..I_.~' '. e 

1,' lo.' I l't6 dał . od . ż I ..),_ " '.' >"'. - 1,1 , . U. InV r.mzy - ~lm Ul mil\. 
gorZ:allU o»nllec lem, n ry ITll - WC1ą s~g au;a,t~ oze&].(. Wręszcie ka mą5iaL'LbrL m()dini§.~il-_Pn;ypO- . ,. (D. Co 11..\ 
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[[~a le Jłoli[y. Tupet Pomysłowa kradzież nowego roweru, bezczelnego włamywacza. 
Podarunek dla dozorcy więzienia. Oryginalny sposób oltpiwania naiwnych. 

Zycie Warsza."\Vy "\V kilku 
'W'ier!iZDch. 

Rozpaczliwy stan całej niemal 
sieci dróg- podwarszawskich dawał 
SIę iuż od wiosny r. b. dotkliwie 
we znaki automobilistom, a prze.de­
wszystkiem licznym przedsiębior­
stwom komunikacH autobusowej. 
\V cią.g-u lata r. ·b. przvstą.piono do 
naprawy tych dróg-, a obecnie wy­
daje się, iż svtuacia dro~owa w oko­
licach stolicy uleg-nie wkrótce ra­
dykalnej naprawie. Przed kilkoma 
dniami wice-minister Gallot dokonał 
szczeg-ółowej lustracji stanu dró~ w 
okręg-u podwarszawskim. W 'Czasie 
te i inspekcji wice-min. Ganot za­
poznał sie m. in. z robotami, prowa­
dwnemi przez firmę Puricelli na tra 
sie vVarszawa - Grój·ec - Radom. 
Na odcinku tym buduje si~ 22 klm. 
szosy z kostki bazaltowe.j oraz 48 
klm. szosy asfaltowej. Roboty te 
prowadzone są. bardzo intensy",mie 
tak, że ieszc~.: w tym roku należy 
oczekiwać ich ukOl1czenia. W ten 
sp.osób drog-a Warszawa - Radom 
bed7.ie w tym roku prawie całkowi­
cie g-otowa z wvją.tkiem 10 klm. tuż 
~rzed Radomiem. 

Z Bydg-,oszczy donosza.: morskie; i Dworcowe; zauważyła, że 
T eden z dozorców więzienia prze- dziś w nocy włamano się do składu. 

chodził w nocy ulica. Dworcową.. Zawiadomiła swoich przełożonych. 
Spostrzeg-ł, id:J'C·eg-o mu naprzeciw Przybyto na miejsce razem z policją.. 
ieg-omościa, niosaceg-o walizkj: i kil- Rozpoczęto dochodzenia. $twier-

Z Katowic donosza.: nastepllie z S\'o'ym przy iacielem i Ut 

Murarz Tan Macuła z \VieJkich wymi znajomymi w kierunku uliev 
Ha jduków padł ofiara nowe~o "tdc Gliwickiei. g-dzie osobnicy ci zaża' 
ku" złodzieiskicg-o. dali od M acułv 20 zł. tytułem .. ho· 

• • • 
Znakomita para artystów scen 

warsza wskich T erzy Leszczyński i 
Le,okad ia Pancewiczowa opuszcza jq. 
na pewien czas stolicę, przenoszą.c 
si~ do pod'Wawelskieg-o g-rodu. Teatr 
im. Słowackieg-o w Krakowie pro­
i-ektuie wystawienie .,Uriela Ako­
st'o''' Gutzkowa z T erzym Leszczyń­
~kim ,\1 roli tytułowej. Role Judyty 
kreować będzie Leokad ja Pan cewi­
czowa. 

• * • 
Akcja o obniżenie ceny prądu wchcdzi 

w stadju.m definitywnc. Na podstawie 
art. 3 cz, 2 ustawy z dn. 15 lipca 1920 r. 
o ~nianie ceny prądu elektrycmego, mi­
nister przemysłu i handlu rp-odpis·ał zarzą.­
dz.enie powołujące komisję rozjemC'Łą., kt6 
ra rozpatrzy skargę Magistratu przeciW 
Tow. Elektryczności. Magistrat ulegając 
woli wszystkich mieg,z'k.ańców stolicy wy­
stą.pil - ja.k już o tern d0nosiliśmy - z 
żą<laniem przerachowania ceny· prądu 'W 
WarsLawie, uwaiając, ~e jest ona zbyt wy 
soka. Wobec tego, że elektrownia nie 1:g'O 
dziła się na r1obrcwolne załatwienie kwe­
~tji. zgodnie z przepisami ustawy, powo­
ła110 nadzwyczajlIlą komisję rozjemc·zą. Na 
prezesa lromisji w~n.aez(YIly został sędzia 
Sadu Najwyższego, p, świecicki. na człon­
ków zaproszono inż. Bereszko, dyr. elek_ 
trowni w Zag-łębiu DąbrowskieJD, inż. Dziu 
rzyti'lkiego, dyr. gazoWll1i w Pmnaniu, inż. 
7.':"gn1unta Sowjń~kieg() i inż. Obrą.pańś1'ie I 
~, docenta Politechniki Warszawskiej i 
czlonka zarządu stow. dOl>Or1l kotłów. 

ka paczek. dzono, że łupem włamywacza. któ-
- Moje uszanowanie pani-e naczel ry wszedq do składu PIZY pomocy 

niku - usłyszał zdziwiony dozorca. podrobion-eg-o klucza padło tiS zł. 9'0-
Spojrzał uważnie; i poznał tówki. z podr~eznei kasy oraz wyro-

stałeg-o lokatora wiezienia, bów firmy "Lukulus" przvPusz'czal-
znaneg-o włamywacza. nie na k.wote słeg-aią.ca. 400 zł.' 

- Co to pan niesIe T - pyta. 
- A no z roboty, panie naczeI- W mi~dzvczasie. wspomniany 

'k na wstępie dozorca ~kziennv do: 
111 u.... sze.dł do przekonania, iż należy w 

- Takto? 
_ Włamałem sie ao "Lukulusa". odnośnym komisar;acie stwierdzić, 

M czy pTZYpadkłem rzeczYWiście wła-
asz pa tu trochę czek,olady dla mania do "Lukulusa" nie dokonano. 

swei familei... Z d .~ K . ł" I wsunął zdumion-emu aozorcY w ~a zw.onh. azano mu Sl~ zg- OStc. 
rekę II tabliczek czekolady. Zanim \V ten sposób sprawa wyjaśniła sie. 
dozorca ochłonał ze zdumienia, wła- - Wprawdzie policja jeszcze. ban­
mvwacz był daleko... aytv nie ujęła, lecz jest już na i("~o 

Dozorca początkowo chciał biee tropie. 
za włamywaczem, zatrzYmać go.o, Podziw:\a~ 'i~dnaK nalefy tupet 
potem jednak pomyślał: ,.Chvba nie b~ndytv w stosun~t1 do dozorcy wlę 
iest on tak bezczelny, bv si~ do wła- ZJe.nneg-o. • 
mania przYznawać l" I poszedł SWo- Tupet ten, wzoorowanv na po-
ią. drog-ą.... wieściach o Ąrsenie Luplnie, właśnie 

A rano ekspedieJ1tka oddziału I dopomoże d.o wykrycia sprawcy 
firmy "Lukulus" przy rog-u ulic Po włamania i ujecia g-o. 

--_·x:o:x---

KRATECZKI. 

Wędrujące 
Pech złodzieja. 

pal to. 
Ludzie całkiem nies.ł'wlrLnie uważają, że 

dcszliśmy do okresu wielkiego postępu. 
tyiJloo dlatego, że nam w mieszkaniach wy_ 
je radj'O a w kinie ryczy dźwiękowiec. 
Postępu żadnego niema! Dotychczas cią­
gle jeszcze nie potrafimy sami sobie regu_ 
lować pogody i mieć w Iklraju taki kUmat 
jakiegoby scbie życzyła większość narodu. 
Ot, taki plebiscyt kilimatyczny. Nie potra 
fimy również ))rzenoSić się na odległość 
zapomocą wysiłku woli, tc znaczY, że nie 

nie wymyślą sposobu, kt6ryby mi pozwolił 
l>apełnić swoje puste kieszenie bez pra.cy, 
która i hańbi i nic nie daje i która jest 
jednym z najglupszych pomysłów l'l1dz. 
kości. Wiedzieli o tern starmytni, którzy 
sami nie pracowa1i., wyręc .. z.ając się niewoL 
nikami, a w ciągu tysiąca lat nietylko nie 
usunięto samej pracy, lecz zrobi'Ono ze 
wszystkich, niewolni,ków! 

i co tu dużo gadać o postępie? 

wysta:rczy pomyśleć ~ cheę być w Anglji, KRADZIEt. 
aby za sekundę strac:ć z oczu cuchną.cą Postę')1U niema nawet wśród złodziei. 
PiotrkowSlkiej i ~leźć się w lOilloyńskiej Kradną prawie zaw~ze tak samo. Josek 
City. Bereskind z ulicy Wolbcrskiei 28 parę lal 

I w innych dzie(]zinach ~tw j~t temu tak Samo 2.1lpełnie ukradł paltc pew­
mocno iluzoryczny. Niechaj mi lekarze n.ej kobiecie, jak i w lipC1l rb, Dawidowi 
z.amienią kiepskie, chore serce, na inne, Nacingerowi, PrJPTostu slror-lystał z mo­
lepsze, nowe!? Albo gdy ktoś ma chore men tu, gdy drzwi m:eszk.a.nia były otwar_ 
płuca, niechaj Je usuną i zastąpią inneml, te, WSZf'dł. Zdjął palto z wies'Z-a.J.Gl i wy­
zdrcwemi! szedł. Niestety, lIt,toś z d{)mowników wła:L 

Ale poco szukać tak daleko!? Ta~del nie wracał do domu i złodzieja zauważ} r. 
~Ju,pie.i, starej wadliwej arganizaeji pienią Sąd ~ka7$lł Jcsb Beresklnda n,a 3 mie 
dza nie POtrafiono dotychc7;lS na?rawić., siące więz;enia. 
Tak długo nie uwierzę w })Qstęp, dopól,i Jeny Kr7.ecki. 

--__ f':o:r __ _ 

Zamach na posterunkowego. 
Niebezpieczne aresztowanie. 

* • * Ze Lwowa donosza: post. Leśn'~k 7.muszony był 
Uporządkowanie bram dom6w warszaw Restauracja przy ul. \Vóleckiei 1. 

skich należy do zada.ń inS?elktoratu artys- była terenem krwawego zamachu mOl' der- naloż!lć mu f?ajdan1ri. 
tycznego. Niektóre bramy, jak stwierdzi- czego na osobę posterunkowego policji. \V chwili zakładania kaidanek. nagle 
ły badania komi5yjM, pnedsta.wiają się Do restauracji tei przybył rano iakiś osob awanturnik iedna ręk~ wyc agnał PO'5t.' 
bardzo nieestetycznie. Zawieszone szyl- nik, którego nazwiska narazi e nie udało Leśniakowi baqnet i zamierzał zadać mil 
dzikaJni i wywieszkami, stają się jakby SIę stWierdzIć i poCZął sie awanturcw3.ć .. 1 dos "'! s.erce. Na szcześc e post. Ldniak 
miejscem reklamowania firm i lokatw6w. Właśc'ciel restauracii wezwał celem in- I uchylIł Sle, a ostrze bagnetu sk;erowane w 
W porozumien'u z władzami administracji terwencji znajdującego sie na patrcli ~)()st. w serce, ug'OdzIło gc w prawa ncge, lekko 

Mianowicie wvhrał on sie wspól norarinm" za wskazanie mu firmy 
nie z pr~yjacielem Luboiallskim do Gdy .rvlacula odmówił. iedell z osob 
Kat.owic z zamiarem zaktlpienia ro- ników wszczał z nim kłótnie, a na· 
went. \V drodze spotkali oni dwóch stępnie bóike z Luboja{lskim. któ· 
nieznaiomvch osobników, którzy 0- rem1l na pomoc po~pieszvt Macula 
fiarowali się wskazać im firmę, sprze Ten 11101l1CtJt ~y\'kMZYstat dru({ 
da iacą. rowery na dog-odnych warun- 050 bnik. 
kach. Udali się więc razem do kdnej któI'} akradł rower 
z katowickic11 firm, g-dzie Macuła i zbleg-ł w niewiadol1wl11 kierunku 

kupił rower za 240 zł. Poszkodo\vanv Mac\11a udał się Zt 

zohowiqzuiac się spłacac cell~ kupna I skarg-a do policji. 
w ratach miesi~cznvch po 20 zło- Policia poszuku ie pomvslo\\'ve} 
tych. I złodziei, ktńr7v \YVln\ ślili nowy S1)O 

Zadowolony Macuła udał się sóh krz\'wdzenia nai,,-nych blibich. 

Unieszkodliwiona złodziejka domowa.-
Kradzieże na dwu krańcach Polski. 

Z Sos!l'Owca donosza: I działała sama, a miała kogoś do ~ 
W ubIegłym roku w kr6tko po sobie o~oby tej jednakże nie ustal'Ono. 

n.astepuiącvc.h 'Odstępach czasu pejawiała I N a skutek l stów geńczych ujęto ilł 
SIę w większych miaslach nieuch",'ytna pe długich p'Oszukiwaniach aź w W'lnie 
zł'Odziejka. i 'Osadzono w wiezien u, ~kć)cl prz,etl'an-

poszu'~ui(}ca miejsca słLlżac~i sportowano i~ na rozPrawe dD 5ęd. 
tylko u b'Ogatych kupcuw, których po kil .. 'Okręgowego w Sosnowcu, 
kudnicwym pcbycie okradała ,znikała Rozprawa obfitowała w wiele de-
bez śladu. kawych momentów 7. życia Żyj "cej u • 

Pościg za spryLn~ złodziejk", nie- szerokiej stopie złoclz ejki, jak bowiem 
zmiemie był utrudniony, gdyż posługi- ustalono, dokonała ona wielu innych per 
wała s' ę 'Ona róźnemi nazwiskami, i ak dobnych kradzieży, przyczem niektóre z 
Aleksandra Król, Anna Galewska, Ale- nich dochodziły do wv50kości 
ksandra Okecka oraz innerni. ItHkudzlesięciu i.\lsiccv złolVch. 

Ostatnio złodzieice powineła si~ no· Między innemi aresztowana jest spraw­
ga w -?osnowcu, gdzie przvida służhę u czyni;a olbrzymiei kradzieży, jah dwa 
właścicIela składów przy ul. Sienkewi -I fata temu popeł~iono ~ ~ieszkanlu i~e­
eza w SosnO'\Ycu Joske Moszka Retma-I 1:0 z fabrvkantcw n elaklel!O ZelkóWlCZ& 
na. Złodzeib skerzvstała z niecbocnoś<,\ w Białymstoku. 
domcwników i skradła. dobrawszy sięj Niemniej ciekawem jest to, ie ule 
do skrytek zapomoca podrobi'Onycb przyznaje się ona do żadnej winy i prze-
kluczy, czy temu iakobv wO$!:Ó'le u Retman3. w 

5.000 złolllCh ll> f.!otó:l>ce, . Sosnowcu służyła. 
naszyjn'ki i pierścienie warto~i kilku ty· Po krótkiej Ilaradz'e S~d wydał wy­
sięcy zł., papIery wartoklowe i losy 10- rok skazui~cy niebeZPieczna złodziejke 
terji państwowe i na taką sama sume, oraz na dwa lata wiezienia z pozbawieniem 
karakułowe futro, poczem z.biegła w nie· praw. 
wiadomym b~nmku. I Skazana przetransportowana bedze do 

Sposób i precyzja w dokonanei kra., wiel.ienia w Warszawie, ",dzie czeltaj4 j, 
dzieży wskazywały, że złodz:eika nie I inne rozprawy. 

Koł{~sowy interes z •• • Ja.Jaml 
i jego przykre skutki. 

z n ydg-oszczy d,onosza : Takież b·do iednak zdziwienIe 
I\ra jer MiihIbcr.!:!, osiadł w Byd- Ę'dańskieg-o Goldreja, g-dv zamiast 

g-OSZCZY przv ul. Polanka 1 i rozpo- zamówionych iai odebrał kartofle, 
czał hand~l iajall1i. Skupywał iaja i kapustę i og-orki. 
Wywozit je do Gdat'lska. Co zrobił Goldrei? Zaskarżył 

Hurtownia jaj Tózefa Goldreia w Miihlberg-a o oszustwo. 
GdalJskll. zamówiła tt I\1i1hlberg-a Przed sadem Miihlberg-, hędą.cy 
d\Vana;c1-~ skrzy{l ia; \vartości 1.720 iuż raz karany za podobne oszustwo, 
złotyc h. Ma jer 111 iibJberg- skrzynie nic ch riał sie przyznać d o WillY. 
7. ia jal11i '\.vvslał koleją. do Gdallska. Było dla niee-o zae:adką. 
Tak przynajmnie i w iaki sposób zamifst iai znalazb 
zdeklarował w liście przewozowym. się w skrzyniach ng-ór2d. kapusta I 
Cdv nrzed s tawił wtórniki kole;o\ve ziemniaki. Dla s,·IL1 jednak manipu­
w "Dc:'ulsche Yolkshank", wypłaco- l~cja nie stanowila żadnej zae-adki j 
no mu na podstawie umowy Sllmę I skazał g-o na ,miesią.ce ,,'iezienia. 
1.720 · złoh'cl1. Kokos.QW\- ten interes nie ud2.ł się. 

fole i bo aier jedena 
urałował dwie dziewc'l.ynki od śmierci. 

ogólnej i z policją inspekto.rat przystępu- Stefana Leśniaka z I. k~isariatu p.P. go ranlgc. I 
je do porz~dk?wania bralill w ten sp'Os6b, Na interwencie post. Le:1niaka osob· Ran'bny pcsterunkowy wezwał po-\ Z Tucholi donosza: 
ie przy ~azde] bramie hęd'Z.ie. wyznaezone nik ów, zamiast ~ię uspokoić. mocy swoich kolegów, którzy niebezp:ec~ \V czasie kapieli w ieziorze za-

która iednak nie umlelac pływać, 
pochwycona została przez toną.cą za 
włosy i wraz z nią. zaczęła stacza~ 
w gołębię. "Tidzq.c to II-letni Tan 
Tedrzejewski rzucił się bez namy· 
słtt do wody i obie dzie,vczvnki wY. 
ratował. 

meJsce ujęte w ramkę mOSI%n~, 'jXldzie- poczal rzucać obelloli nego awanturnika odprowadzili do komi-' cz~ła ton~ć 4-letnia Zosia Kędzier-
loną na klatki. nrzeznaczone każda dla in- I wobec czego post. Leśniak postanow', go sari atu, sam za.~ udał s'e do poO'otowiJ, ska. córka sołtysa w Główce pow. 
nej !i1w.V. Takie urządzl?nia istnieją już l sprowadzić do kCl?i5ariatu. , Wówcz~~; ratunkoweg'O. gdzie udzielono mil" pomo- tuc!101sk~ego .. J\' a P0I110~ !li~szczęśli-
w nlektorych domach. awanturnik poczl)ł Sle szamotac tak, ll, cy. Dalsze dochodzenia w teku. l wel rZUCIła SJe ,starsza )e 1 SlOstrzycz 

- '--'--'.1. :0; :1.-_. ka, q-letUla Br0111sława, 

Ul e - ......... ł.tarC-_ 

Jt.Clot1. F~ LV. STANT. ry zawsze pragnął dalekich podróży, ogra 
niczać się musiał do studjowania fikcyj-

DZl·Wna w I*ł.::a. g ~a·łura tlej trasy na atlasie lub prZ1Cczytyw.ania po 
---- , raz tysiączny rozdzialu Alnabasis gdZie 

Pewnej s~erpniowej niedzieli. około Ksenofont opisuje radcść greckich żołn~e­
godz. 10. ej minut 15, p. ROLlvroy (F'elik& rzy na wid.ok morza. 
Prosper.Ama,deusz) w zn.szczonym ka_ Co roku latem p. RouYToy budował i 
pelusz'U Słomkowym na głoWie i z nieoo. tworzył projekty wyjarz.du i wilegJatury. 
łącznym parasolem tpQd pach.ą, lW'Olna Niestety! Chroniczny brak 'Pieniędzy sia 
w~dł na podjazd dworca porudniowego. wał na przeszkodzie wykonaniu tyci. pro-

Pomimo cudownej, sło.nec:z.nej pogody, jektów. 
która wydawała się trwał.a, pomimo jas- Już W młodości swej piastowal w d'll. 
n-ego błękitu niebios, budzącego najlep- szy s7J!achetne amb:eje, których jednak 
SZe nadzieje, stra...q.zl,wa melancholja prz.e;_ nie ZTea1i2Jował w wieku oojrza.lym. MorA! 
1110w,1la duszę p. Rouyro)', w miarę jak nie sprzyjały mu o'klOliczności, a może też 
Drzybliżał ~ię do wspaniałego gmachu. główną przyczyną niepoWQrlz.enia bj"la 

skłonność do trunków, która w okresie 
Gnębiły go nieprzerwane sznury samo wojny zamie:niła się w nałóg pijaństwa? 

chodó\y, z których wydobyw:ały się różno-
harwne tłumy: młodych mężcz;yzn w spor- Słowem, jakkolwiek zn.al gruntownie 
towych ubraniach, ko!) .et w ja.&nych suk- j-ę7yk grecki, a w dodatku sanskryt, i po_ 
11; 3 ('h , dziewczynek z obnażonemi rękoma. nadto jeszcze ję1Yki : hinduski i perski, i 
Wszyscy ci ludzie, wśród radOSlllego gwa- był świetnym t.acinnik~em, liczba uczn'ów 
"l. tloczr1i się do holu, a za nimi traga_ .i·ego sf;],wała się coraz mU1iei"za. Ohernic 

miał ich tylko trzech: mieSZKańca Haiti c 
,ze w błękitnych b1u(l,(lch, 7XJPychający ta_ w&yJaniałpm imieniu dawniejszegc króla 
MK; 7. hagażp.m. . k CI asv rY.1'S. iego, ,">""rh3 i svna kt1p~a W;lme~() 

P. RcUVTOy bowiem Lazdr().~cH wszy- z Villeneouve _ SCiint _ Georges. Jak z te­
!'Itk:m tym E\7.częśHwcom, wyjeżdżającym go widać, zarobki Z'l Jekcie nie mcgłv wy 
11a w:tkacje. Dla nich otwierały się sze sf,arc:z:vć na koszta rlłll9,'iej pcYLr61,y, o któ_ 
rokie obszary mórz, rio nich należały śnież rei ':)Omimo wszystko marzyć nie przesf~L 
nt> RZC1.yty ;t1Tlejslrie, czy też tylko równi- w;:Jł. -
rty łąk ~ zlIrybi~~emi :zekami. Tej niedzieli zaprosrony bY'? na śniad.:t-

A gdy podrozowac będą, on, p. Roo-Inie do ojca swego ucznia Letort i w br:Jku 
Vl'oy, prOlf,~so: pryw~iny języków g,tarożyt l morSikiej wycieczki wyhierał się no ViL 
nych. dUS1!: SIę będzle w swem za kurzo_ leneUYe _ Saint _ Georges. 
Ilem m:e~-zkaniu na ulicy NoUoet. On, kt6_ Kupił bilet, wyszedł na peron zal'..ze,ko;! 

na ~ój poci.ąg. Na torze numer I stał l Iy się naprzód. O jedenastej służba ko­
gutowy pociąg Paryż - Riwiel'a, z całym lejowa 7.atrzasnęla drz\"'iC2lk~ pociągu, kt6_ 
swym ostentacyjnym zbytkiem pullmanow ry cicho potoczył się T!aprzód. Pociąg znie 
dtich wagonów. n.acka pnyśpieszyl biegu do szaolonego 

Dziwaczna chęć zakradła się do nie- tempa, a gody mijał w rozpędzie stację 
winnej dus'lY p. Rou'o'roy: wsiąść do jed- ViIle~euve_Saint.C:eorges, pan R.ouvroy 
nego z tych pięknych, błękitnych wago spał. Je57~z·e a naweŁ chrapal. głos,"~, cc: 
nów, usadowić się na wygodnem &iedze_ baWIło WIelce pewnego osobnIka o SnIadel 
niu i oddać się marzeniu, 7le pociąg wyru- cerze, który usiadł przy nim i czytał 
sza w daleką drogę. Nie było żadnej prze ,,'I'imes" .. 
szkody w wykonaniu tej zachcianki. Po_ Za Laroche, profesor obudził się nagle. 
ciąg odchodził dopiero o jedenastej a by_ Nie bY'lo już maharadży, ani dżungli. ani 
la zaledwie dziesiąta i minut 25.' tygrysów ... Pociąg' biegł z szybkością stu 

Wskoczył na stoPień, ws2-ed7 do puste- kiloI?etrów.na godzinę ,?omi.ędz~ u~raw_ 
go przedziaht, dotknął miękkiego pokry_ ne~l pol~ml,.a rz,ek~, ~t 1 SIę wIdzlało z 
cia siedzeń, zajął miejsce z głębokiiem oklel~, była ntewątph;VIe YOJln1· , 
westchnieniem z<ldowolenia i ustawiwszy . SIedzący ?b~k niegu. pas~zer o erem­
pa.rasol pod ręką, pogł,adził czarną swą ne] cerze usm.ec~a~ SIę. l>.ek~a. Pan 
brodę. Dornał tern silnieJszego złudze- RO~lyrcY odrazu .1Is'~l.adomtł sO~Ie ~~­
nia ruchu że przeciw1egłeO'o k'entnku .TIoSC 5wego połozenla. Za chWilę wejdZIe 
wjeżdża! ~a st~ję inny poci~. I o~ wa~onu lrontrole~.i zapyta go o bile~. 

Ol stało s'ę p6źn'e'? P. Rouvroy Nie mog-ł .nrzed&ta\\'IC ~u powrotnego. bl: 
• . , l . I J , letu do Vllleneuve . Samt _ Georges, JakI 

~l~Yl n!e
k 

mog! ~o~le. te:oł 1'Hu
d
maczyc. 'Pcs'ad?ł, a skadinad miał w kieszeni tyl­

Ja' () wle wYJ~snlenle }' ° ar zc pro- kc siedemnaście franków i kilka cent.y­
ste.. W wagofl1e by~ bardzo gorąco, a mó,v. Postanowił pod Wpływem O1.agłego 
profesor z f!QWodu sd'llegc bólu zę06w o'l...I·a~T·en·a J._ na wg y"tk' t' _ . .1 

d '1 \..- S ś~ j ka 'lI~, 1 1, he Z -, Ie py ania \JUpO_ 
spę ZI noc. Vt:'z~ennl!. e~nc,~, a ~o wiadać bcd2ie w jakim wschodnim języku. 
oga.rnęła, nIe lDIJlt'I w sobIe n.c anormal- 1\1ógł był obrać Etan skry t, lecz w zwia2\ku 
nego. Ze swym ~nem zde.cydował ~:ę n.a j~k 

śoiro mu się, ~e znajdował się w Hin. hindUl.Ski. 
oostanie i w towarzystwie maharadży 'Po· Kontroler. kt6ry zjawi1 się przoo ])Irzy 
lowa! na tygrysy. Ksiąię hinduski nadzi. st.ankiem w Dijo", nie chciał wdawać sie 
w:ć Się nie móg-ł, że Francuz iak świetnj0 w tłumaczenia z nziwac.'~,nYlD pasażerem', 
mówi po hindu~kll. lecz ~i'iądin~ci nie wydawał się zbytnio 

Pockza.s gdy· śnił te miłe marzenia. zdziwiony. Zwr6cil się do drugiego PO_o 
wska2ówki zegara nieorzenvanie tlosuwa- c1róznego f -

- Zdaje mi się, - rzekł, - że jest tł) 
także ktoś ze świty księcia.. Zechte mi pan 
przygotować wszy;:,tk~ bilety do odbioru 
przed LJ onem. 

Pc wyj ściu urzędnika są.si.ad p. Rouvtoy 
odezwał się do niego Po hindusku: O ile 
zrozumiałem z 'jJallskich wyjaśnień, zosta. 
wił pan portfel z biletem w pokoju hote. 
lowym. Prawdopodobnie i paszport tak. 
że. W każdym razie nl~ pamiętam pań­
skiej twarzy i nie przypominam sobie, 
bym go widział wśród świty mego praco· 
dawcy, maharadży Haypuru ... 

P. R<mVTOy przetarł oczy. CZJ7iby śnił 
jeszcze? 

Tamten ciągnął: 
- Nasza 'Policja j€.St do~konale f..()rga. 

nizow;ma i szukamy pana oddawn,a. Niech 
się pan przyzna: zostałeś pr7.ysłany dl<'l 
zabicia. księcia? 

- Ja miatbym kogo zabić? - zaprO· 
testował profesor % pewnym niepokojenl. 

- Posłuchaj pan: ksiąię nhł znosi 
skandalu. Zapłacę panu przejazd do pierw 
szego przystanku, ł. j. Dijon. Tam wy­
siądziesz i pójd'Liesz na zła.manie karku! 
Niech ciebie powieszą gdzieindzlej! Lecz 
zastrzegam się: j~eli przyłapię cię w Mar 
sytji, wydam ciebie w ręce policji. .. Tutaj 
tJsiąc franków, byś mógł zniknąć l11i ~ 
OCZU._ 

Prot'esor zamulał się radxlośnie, jak 
dziecko. Z tą. sumą w kieszeni mógł spę­
dzić dwa tygodnie w jakim cichym zakąt­
aro ~ łQwiąc ryby, odczytywać Ksenofootllt 

~ L, !t{ 
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Nr. 240 

r: ;. t I Ile" I : 
Po miłłdzynarodowych mlatrzostwach Polakl w t.nnlaie. 

Przed nową walką Hebdy z Tloczyńskim. 
~linione mistrzostMl były całkowitym JUk. nia BO • na.demi ałllmi tenni80wemi, jeili 
~sem lukiet p'olskich. Gdyby nie to, że w chodzi np. «» wyjazdy zagrani~ celem na 
jednym wypadku (gra podw6jna pan6w) brabia rutyny. 
Polak (Jerzy Stolarow) podzi<elił zwycię I mowu. niekt6rzy, chcąo usprawiedli. 
,two z Egipcjaninem (Grandguillot), Buk. wić porażkę Tłoczyńekiego, m6wią o złej 
ces uastych rakiet byłby 100 procentowy. (ormie naszego mi8trztl. A więc i Menzel 

Największym triumfem może poszczycić i TIoczyń8ki hyli w dej formie? Ocenb ta 
~ię Lwowianin Hebda. Poko'a\lć 12-t'ł m- ,iest bezspr1Rcmie krzywdząca dla Hehdy. 
kietę świata, póUina1istę mistrzostw między Racllej n'ależałoby powiedzieć, że TIoczyń 
narodowych Fraucji i finalistę mutrz'ostw ski nie wykazał słabej fonny, ale M. to 
lI1 iędzynarodowych Niemiec, które to god. Hebd\l okazał Bię 'od niego lepszy, .. w naj 
JWlŚci należ, do Crechosłowaka Menzltt - gorszym razie równorzędny. 
_ sukces niebylejttki i Iplendor dla tenni 
B'Il naszego niewątpliwy. Nie powinni8my martwić .łę, U młstn 

Na tyła.ch ligi. 
PrzeglĄd oatatnich mecz6w o wejAci. do extrakl •• r. 
Walki o wejście do Li~ trwają.. jedna g-ra - o punktów, stosunek 

dopiero dwa tYł!odnle, trudno wi~c bramek 0:4. 
już ohecnie przewidzieć. kto zdobę- W drug-iej ~rupje walka rozstrzy 
dzie zaszczytny tytuł mistr za Pol- g-nie się pomiędzy Podg-órzem a L 
ski klasy A ł zaawansuje do extra- F. C. Chwilowo stan tabeli w tej 
klasy piłkarskiei. Pierwsze wyniki g-rupie przedstawia się nastepują.co: 
pozwalaja jednak na pewną.. ocenę l) Podg-orze - 2 g-ry - 4 punkt .• sto 
sytuacji. sunek bramek I:j :1, 2) IFC. - l gra 

W pi'erwsze; 21"upie prowad'zi o ,pkt. , st,osunek bramek l ::~, 1) War 
chwilowo Leg"ja poznańska. która ta zZawiercia - l ~ra - o pkt., st, 
na dwie g"ry zdobyła ~ punkty i sto- br. 0:2. 
sunek bramek C;:I. Faworytem tej W trzecie.; g-rupie sytuacia iest 
g-rU'py jest jednak druP"i zkolei L. o tyle nleiasna, ze faworvtka w tej 
T. S. G. Drużyna ta roz,eg-rała do- g"rllpie Polon ja przemyska jeszcze 
tychczas tylko jedno spotkanie, nie g-rała. 
zdobywają.c dwa punkty i świetny W czwartej g-runie pewnym zwy­
stosunek bramek 7 :2. Trzecie mlei- ckzca kst mistrz Wilna I p. P. J .e­
sce za;mui-e bvdsroska Polonia. g-;onów. Na 2 g-ry d'rużyna ta zdo­
Mistrz Warsnwy Gwiazda narazie I była 4 pkt. i święblv stosuneK bra­
zna id u; e sie na ostatniem mle.iscu - meK_ 

Niektórzy chcąc uBprawiedliwić prZ'egn Polski zOAtał pokonany, al" raez<ej powin. 
ną Menzla, mówią o złej formie doskon:·l (' niśmy eiestyć nę, łe marny dwóch graczy 
~() gracza. WBtrZ}'1Illb.jmy się ~arui\'J z ~ " równorzę.dnych, pierwszei klaey. Z takiemi 
tyką tej oceny. Przejdźmy do drugicg" '~tlwilłllmdi t;nnis nasz bę,dzie. mkitł~ wiOele 'd~ 
I1lkceau Hebdy. Lwowianin pokonał Tło- p 'O e zeDla poza ltTamcaml ra,lu. czywt Poiedynek asów lekkiej· atletyki. 
ezyńskit"go. I znowu niebyI'c kto nU roz ście, te Tłoczyński będzie stara} się rehahi oJ 
kładzie, bo wicl'okrotny mist.rz Polski. Nie litować, Ił spMobnoM do tego jd się nuda Lehtillen - lao Hollo - Vfrtanen W Polsc •• 
przyszło zresztą to zwycięstwo Hehdzie luk !'Za, gdvż ?dbYW\\ia si? narodo~ miB'lrzo W dn. 17 i 18 września Warsza- Pi,erwsze~o dnia zawody odb~dq 
łl;ltwo, gdyż w S·du Betach, p'o blisko dwu sl'Wa PolskI w KrakoWle. wianka org-ani~uie wielkie mlędzyna się w Warszawie; co do drugiego 
i półgodzinnej, ciężkiej walce. W piątym PubIicm.o§Ć gorąco 'oklaskiwała Hehdę, ' rodowe zawody lekkoatletyczne z dnia Warszawianka prowadzi per­
$ecie stosunek s'ctów był w pewnej chwili radując się w-idocznie, że na firmamencie udziałem Kusodńskieg"o oraz bieg-a- traktacie z ŁKS. w sprawie zorg"a-
2:2 a gier 4:4! Rozetr:tygnęły więc 2- 3 'n!lBZ'ego tennisu !Zabłysła nowa gwiazda czy fińskich Lehtinena, Iso Hollo i nizowania zawodów w Łodzi. 
minuty walki. Ten, który potrafił utrzymtlć pierwszorzędnej jakości. Ciekaw~ jest, Vlrtanena. 
na wod~y swoje nerwy _ musiał wygrać. fe chociaż przyz'nawano pow8Z'echnre duże 

Na 2-3 minuty przed końcem gry nikt, zalety grze Hebdy, mało kto przypuszczał 
doełow'ore nikt nie m6gł wiedzieć, kto zo- aby Tłoczyński m6gł mu ulec. 
sftUli-e tu zwycięzcą. Gra była zupelni'e wy B~rd'zo często słychać było wśr6d pu. 
równana. Kilka dobrych "pociągnięć" H~h blicmosci głosy na temat kto wygrn, w ro 
dy zdecydowało o jego 'zwycięstwie. I choć dzaju: .,Powinien wygrać lIehda, al'e wy 
Hebdb wygrał, jak to się zwykło mówić gra TłoczyńFki". A więc przyznawan'o wyż 
"o wiOli" - niemniej jednak wygrał. Te 8zoś6 gr!Ze Lwowianina, nie wątpiąc jedno­
dwa zwycięstwa Hehdy dają Lwowianinowi czesnie w gwiazdę Wb.r87,t:J.wianina. 

Sport ~ kilku slo~ach. 

te~z prawo do rówu'orzędnego traktov.;a· I 

Kolarskie mistrzostwa Pabianic 
organiz .. ' . w niedzielę P. T. C. 

Z polecenia Miejskiego Komitetu organizacyj W. F. n P. W .. oraz ~zkół. 
\V. F. i P. W. w Pabjanicach, i za ze- Dystans bieg~ wynosi .IDą kim. ~ od~ 
~woleniem Polsk'ego ZwiaLku T owa- będzie się na traste: Pablanlce - Ulsk 
rzystw Kolarskich, P. T. C. organizuje - Wadlew - Kamocka \Vola i zpo­
\\" dniu 4 wrześni a Doroczny Wyścig wrotem, ze startem i metą przy Placu 
Kolarski o tytuł mistrza m . Pabianic na Wolności. 
rok 1932. Start wspólny nastąpi o godzinie 9-ej 

Pławo do udziału w tym wy"c'gU rano. . 
mai~ wyłącznie zawodnicy z PabJanic, Zgłoszenia zawodników obow1,!zk?­
będacy w okresie ostatnich conaimniej \ wo na piśmie, przyjmowane beda w dn1u 
6-ciu mIesięcy, od daty wyśc:$!;U, człon- wyścigu - na stare e. 
karni mieiscowych klubów sportowych, 

(-) W nadchodzącą niedzi~ę odbędzie 
się dł"użynowy bieg kola.rski ŁKS-u (w~· 
wnętrzny) na dystan'&ie 50 kIm. o statuet­
kę przechodnią. W biegu powyż,s,zym wei 
mie udział kilka zespołów klubowych. 

(-) W nadehodząą niedzielę owej· 
śCie do łód'lJkiej klasy A, grają: Prosna -
Makabi w Kaliszu oraz Kruszeender -
Leehja (T()masz6w) w Pabjanicach. Roz 
grJwki o wejście do kil. A. zostaną. ulklOń­
czone na początku paź~iemika, prz.yczem 
z<iobywca pierwszego miejsca w . tabeli 
wchodzi automatycznie do klasy A i wal. 
c-zy o tytuł tegorocznego mist~ ł6d7lkiej 
klasy B z Widzewem II, kt6ry jak wiado­
mo zdobył mistrzostwo rezerw klubów A. 
klasowych. 

(-) W dmiu dzisiejszym organi1JUje 
"Union_ Tourin,g" od godz. 20.ej na tere· 
nach Helenowa wieczór wyścigów kalar­
skich i motocyklowych. Wyśc;lli:1i kolar. 
skie będą nosiły charakter ostatecznej pr6 
by sił l>rzed niedzieln<emi drugodystanso­
wami mistrzostwami Polsiki i wezmą w 
nich udział: PaJUl, Smnidt, Raa.b, KlaŁt i 

Gł ł · inni Czołowi kolarze lok.a1ni. R6wnież wy 
OWłl0 W pe Dl sezonu. ścigi motocyklowe zrupowiadają się b. cie-

) 
ka.w~e, gdyż odlbędą się biegi na zuilu i be. 

"Hakoah" (komb,) - Strzelecki K. 5 .. 4: 2 (3: O • tonie przy udziale takich zawodników jak 
RuchLwy, dObrze zorganizowany Stne-I kom jest stale przy, piłce i ~eprow~za Webb, Pe~wski, Ty1i.ński i in. 

lecki K. S. w Głownie, gościł w o~tatnią bardzo ł,adnie obm}slOIlie akCJe, roz,blJan~ (-) Posiedzenie zarządu Ligi PZPN, 
niedzielę drużynę Hakoahu lód~iego. zostają jednak przez doslkonałą parę obron 'na kt6rem rozpatrywana będzie sprawa 

Pomimo komb;nowan.ego składu Ha- ców a oddawane strzały zostaj ą łupem " dyskwalifikacji Sperlinga i przywrócenia 
k9ah bJł dość równą drużyną, bez specjaL bramkarza, który znajduje się w bardzo Czarnym dw6ch punktów ligowych, od'bę-
nie słabych punktów, za wyją.tkiem pil'&- dobrej formie. dzie się- w nadchodzący piątek. 
wego skrzydłowego, który szczególnie po Pomimo tak świetnej obrony wpada (-) Na. niedzielne mecze ligowe wy-
przerwie, zmarnował wiele wyrpracowa- gol dla Hakoahu. Po wejŚCiU jedenaste- znaczono n.a;:;tępuj~cą ohsadę sędziowską: 
nych pilek. go gracza S. K. S. jest więcej przy piłce, Wars'zawianka - Ruch p. Rettig, Craco-

zawodach tych wezmą udział strzelcy sto_ 
w~rzY5zeni w li<2bie 42 strzelców wybo 
rowych i 1135 strzelc6w klasy pi:eTWs,zej. 
Spodziewany jest start wszystkich zawod 
nik6w, uprawnionych do zawod6w. 

(-) Ośrod,ek WF i PW organizuj~ 'W 

dniu jutrzejszym t. j. 1 września pr6by 
na Państwową Odznakę Sportową w mar. 
szu 10 kJm. z o.bciązeniem 12 kJlg. ,OO'az pr6 
by w lkIonkurencjach ptywackim. Pr6by 
te są dostępne dla ~zystkich i rozpoemą 
się o godz. 16.30 na boisku LKS.u. :poza.. 
tern w poniedZiałki i środy, odbywają. !lię 
od ~odz. 12--ej normalne pr6hy na boisku 
WKS_u. ' 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, czwartek. 

11.58. Sy~naJ! czasu. 12,05. Prorram na dz. 
b!eżący. 12,10. Przegląd prasy poIsldej. 12.40. 
Urz. kom. PIM. 12,4>-13,25. MIPZYk.a, z płyt 
gramof. 13,35, Muzyka. 15.00. Komut»kat lO­
"podarczy. 15,30. Komualkat LOPp. 15.35. Mu· 
Zyka lekka. 16.35. Kom. dla żeglugi l rył».ków. 
16.40. Przegląd Min. WYdaJwn. omów{ prof. H, 
Mościcki, 17,OO-l~,OO. Koncert solIst6w. 18.00. 
Odczyt z K.ralkowa. 18,20. Muzyka lekka ł ta· 
neczna. 19,10. :Rozmalftośc( 19,30. Kom. Tow. 
Zach. do Hod. I(()nI w Polsce. 19,35. Pras. Dz. 
Radl., 19,45. Kom. roln. Mln. :golll. l ~eform 

:Rolnych, 19.55. Program na dz. nast. 20.00-
21,20. Muzyka lekka, Zl.20. SłuchowHko I 

Wilna. 21,50. Dod. do Pras. Dz. R.adl. 21,56, 
Kom. dla komuruk. lotn.łczel. 22.00. Muzyka ta­
neczna.. 22,40, WJad. ,portowe. 33,5()..-43.3O, 
Muzyka tanecwa. 

KOfNIGSWUSTERHAUSEN, c&wartek. 

Zycie e konomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO lAOR A'II ICĄ.. 

Londyn, (za z łoty l !t. ~t.) OItwaraie -
31.00 zamk. - 31.00, Nowy Jork. zloty (Eł 

100 ~łotych), pa ryż, złoty (za 100 złotych ) 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych 

377.75-'379,75, Zurych, zloty (l-a 100 zł otych: 

otwarcie - 57 60, zamkn. - 57,60. Berlin. zlo" 
ty (za 100 złotych ) noty większe - 4700-
47,40, wplaty na Warszawę 47.10-47.30 
Gdańsk, zloty (za 100 złotych ) 57.55-57.66. 

Paryt. 3t sleTllllia. Londyn 88.67. Nowy­
J ark 25.52 j pól. 

BAWEł.N ~. 

No"lVY Jork, 31 sierpnia. Loco - . wrzcsietl 
-, październi k 8.64, ł istopad -. gru dZ1ień -
styczeń -, luty 8.9'7, marzec 905, kw iecień 

9.09, maj 9.16, o~erwiec 9.18. lipiec 9.24. 
L1werpool, 31 sierpnia. lQCO 6.93. wrzes1eń 

(\ 49, paidmern~k 6.50, listopad 6.50, grudzień 

G.50, stycs:eń 6,51, luty 6,53, marzec 6,55, 
Kwiecień 6.57, maj 6,60, czerwiec 6 62, lipiec 
6.64, sierpień 6.65, wrzesień 6.68, paźd,z,i e rnik 

6.7Z. 
Egipska, al sIerpnia. Loco 9.15, paźd zrl ernik 

8.67. lis topad 8,73, grudrzrień 8,74. Sltyczeń 8.133, 
marzec 8.93, maj 9,()3, hpkc 9.12. 

Waluty dewizy i ak(ie 
na giełdzie warszawskiej 

LONDYN - MOCNIEJSZY. 
Słabsza od pewnego czasu deW'itza na Zu­

rYch doznała dalszego oslabiemrla kursu; rolł· 

ka wyn.iosła 25 gu-. na 100 frankach szwajcar' 
~kllch. Pozatern dmlZa francuska - była tańsz. 

o l gr. na 100 frankach francus1cich. 
Bez zmiany powstał Gdańsk , I.mte 

k~ztaltO'waly się mocni,ei. Belgja zyskała 5 
gr. na 100 belgach; tlolandja 15 gr. na 100 no­
renach holenderskich, Londyn - 13 grOS1:Y llQ 

l fu,nde. Nowy Jork - kabel i czek !IQ 0.1 ll'. 
na 1 dola.rze orruz Praga 0.5 gr. na 100 korOr 
118ch czeskich. 

MOCNA Tł.NDENCJA DLA PAPIEROW 
pA~STWOWYCH. 

Zarówno rw grup!ie pożyczek premjowych, 
jak 1 w d.rulle mych papierów procenbowycb 
panował nastrój zwyżk<my. 

Z premjówek - wYU"óżndła słę 3 pro<:. Po­
łyczka Budowlana, kt6ra, hztalltując sit 
IllOOtblel. pod koniec zebrarua zyskała 1.25 zł. 

na sztuce. .. proc. PożYClZka Dolarowa pod. 
niosła solę o 15 gr .. 4 pro<:. Poż. Inwestycyjna 
pa:zostala bez Zmł'a11Y. 

W dz.iale Innych paPler6rw procenbowycb 
poszukiwano l zakupywalllo ch~le. 7 proc. 
PożyczkO Stabnucylru\., która zyskała 0.75 
p.me." drobne od~ (1)0 1(0) były droższe • 
·z proc., 5 proc. Pożyazka KOIlIwersyjna oraz 
listy i obligacje banków pa.o.stwowych zmt.all 
kursowych nie wykarzaly. 

MALE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEM.L 
Prywatne papiery lokacYime cieszyły si\, 

malem stosunkowo za1Ite.reoowaruem. Z li­
stów zastawnych stole<:lZ11ych do oficjalnych 
notowad doszło tylko 8 proc. Usitamli Tow, 
Kred. m. WarszatWY, początkoWQ po kursie o 
0.50 proc., pod konlec - o 1 proc. wyższym. 

!)roooo odcA.nld 8 proc. Listów ust. Tow. Kred. 
m. WarsŻa.wy podniosły się r6wdei o I 
proc. 

Grupę PI'O"dnclooalne, cechowała be2:cąno 
ność; do oficJalnych tratWakCYI ole doszło. 

PAPlERY PROCENTOWr., Po rozpoczęciu zawodów, Hakoah odra_ jednak Hakoah jest znacznie lepszy tech- ViA _ Wisła p. Wardęszkiewicz, Pogoń -
zu narzuca bardzO szybką i ostrą gre, nie. n icznie , gra dużo lepiej i do przerwy zdo- Legja p. Krajcarek, ŁKS - Czarni p. Mar 
dopuszczając prawie miejscowych do gło_ bywa jesz,cze dwie bramki. Po zmianie czewski, Warta - Garbarnia p. Brze.ziń­
su, kt6rzy narazie grają w dziesiątkę. Ha stron gra znacznie równiejsza, stroną ata. ski. 

1400-1500. Transm Berb 1500-H! Z5 premiowa Pożyczka BudX)wlana ser. J 
Aud .. muzyc'mu. dla dzt~o~ 16,30-i7,30: KOł1c~rt 37,75-38. Prem). Pot. Dolarowa. serIa ftI 
z Berhna. 17 30-17,55 Dr Mlchaeb' ·:geaztkl 48.80-48.90, Premjowa Pożyazka Inwestycyjna 
lJil.(lmlteck:ej d.łalooś~1 k~tturahteJ ~. KaroK- 97, państw. Pożyczka Konwersy jna 1924 r. 
nach". 18.00-18.25 Dr. Thoe.ne: "prt,dy wspól- a6,50~7. PoŻY,:zka 9tabiil&zacyjna 19Z7 r, 
czesne muzyid to.rte1lianower. 16,30-18.55. 53,818-5&--54, LISty ZastalWlle Banku :Roll!1elo 
nIszpańsld dla zaawansowanych. 19.30-19,045. ~,Z5, Listy Zastawne BaI!lku :ROlnego 94,00, 
Dr. Pechel: "Za t przeciw". 31.00. Ple!nI reH. Uslty Zast. Banku GosP. Kraj. II em. S3,ZS, 
gijne. U,OO. Komunikaty, nast. do 24,00 muzyka Ust y Zast. Banku Gosp_ kraj. I em. ~oo, 0-

_ 'krują.cą są teraz więcej miejlSOOwi. Nie- (---) Niedawno podaw.aJliśmy o pew· 
&podziew.anie za rękę pomocnika Hakoah nych niefonnalnościach przy jakich Gw;az 
zdobywa czwartą bramikę. Od tej c-hwili da zdobyła tytuł mistrza pihlcarSikiego War 
S. K. S. przeważa ju ż do samego ~ońca za_ szawy. Obecnie dow:adujemy się, że za... 
wodów i w rezultacie zdohywa dwie bram rząd Warsz. OZPN zawiadomił PZPN, że 
ki. Jedna strzelona z Jedenastki za faul mistrzem War&Zawy została Gwiazda, a 
pomocnika, druga z pieknej komb:nacji PZPN uznał tę decYzję WOZPN j.aili:o de­
braci Włodarczyków. W drużynie gości sygnowanie mistrza okręgu , na co zal'2ą.d 
na snecjalne wyróżnienie zasłu~ją.: Ger· okręgu ma prawo. System rozegrania 
tel, Siwek i 'Prawy obrońca. U miej,sco- mistrzostw okręgu warszawskiego Jest po_ 
wvch utalentowanv bram karz Bryszewski, dobno n.adal 'Przez PZPN kwestjonowmy. 
r a ra obrońc6w Woe:he l i Włodarczyk (-) W Poznaniu w dniach 11 _ 18 
oraz Wolt w l)O'!D<>Cy. Publiczno§ci prz€- września rozegrane zostaną n.a'l'ooowe za. 
szło 1000 osób. wody strzeleckie, myśHwskie i łue?mJe. W 

Part je soclalistyczne 
__ sport. 

2.arz;d Soc ial d emokraty czne,j Par 
ti: Austr ii pl"zy ią.ł na iednem. z 
s,,"ycb o s tatnich posiedze11 nast~pu­
iace m:hwały : 

. , C zło nko,yi e partji nie mog-ą. peł­
nić fu n kcii w b11rżuazy inych zwiaz­
kach spor t o w y ch, a funkcionariusze 
p artyjni n ic. maia też praw a być 
czło nkami tychże zwiq.zk ów". 

------------~,-------------------------
Jak należy bronić się przed eksmisją? 

Wskazówki dla zagrożonych lokator6w. 
W elą.g-u całeg-o lata są.dy bez 

orz erwv o~daszały wyroki, skazu­
iace lokatorów, zaleg-a iacych z ko­
m ornem, na eksmisję. Fala wyroków 
o rzvbrała tak wielkie. rozmiary, że 
licz\' ć się nalej.y z o,g-romnem zapo­
tr?:c bO\vaniem na lokale w domach 
mi t iskich, prz eznaczony ch dla bez­
d 0111 11 yc1,. 

O il e w czasach norm'alnych wY­
rok i ek s mi!;vine nie były przed'mio 
tern rozważal1 na łamach prasy i 
troski społeczeństwa, o tyle teraz, 
kiedy zar,obki og-ólne spadły do mi­
nim t1m t kiedy wyna;ecie noweg"o 
kata przedstawia wielkie trudności. 
7'· o?:umfały jest odruch społecze11-
stwa 

Sami sędziowie stwierdza ja, iż 
bardzo czesto wezwany do sadu lo­
kator nic nie przedstawia na swoja 
obronę, nie składa nawet na stole 
sedziowskim kwitów z opłacania ko 
morneg"o, któreby dowiodły, że nie 
należał do kateg"orji płatników zł.o­
śliwych, nie przedstawia zaświad­
cz,enia o bezrobociu, jednem słowem 
zupełnie obojetnie i apatycznie od­
nosi sie do sprawY. 

Ta ap at ja , jest ziawlskiem wy­
;q.tkowo niel~~piecznem. Świad'czv, 
że społeczeństwo jest zmeczone. Cią.­
e-łe kŁopoty z nakazami płatnlcz,emi, 
z podatkami, troska o chleb po­
wszedni - wszystko to przyczyniło 
sie 

pr?Jeclw eksmIsjom. do osłabienia ener~ii. 
'''nrawdz ie istnieia przeplsv tl- Ciekawe iest, iż w akcji 1)rOwa· 

<:;tawowe, tlorawniaiace sedziów do dzon'ej obecnie przez zwią.zki loka­
\yst r zvmania wyroku eksmlsy;ne- torskie w celu uzyskania ustawowej 
,,"0 , pr7.Coisv te ie.dnak uzależnia ia obniżki k.omorneg-o przyjmu ją. udział 
",\"(l ~nle łaf!odzaceł!o zarzą.dzenia od tylko jednostki. Og-ół mało się t ą. 
f'ro~lw złożone i przez eksmitowane sprawą. interesu je, uważa jsc, że i.;:.-
170 lrk atora. koś tam będzie. 

J oto okazuje. sle, 'że wiekszo'ść Nale:~y zwrócfć ttwa!!e o g-ółn na 

PORADNIA 

WENEROL061(ZNA 
LekarZ7·.pecj all.tó. 

ZAWADZKA 1 
UTllaa od' rallo do 9 'Wi.oz 6r, od 
11-12 i 2-3 pr.,'lIIu!o koblota l.kara: 
w nl.dzl.l. ."I,t. .d 9-2 p.,. 

L.oulll. chorób 
WENERYCZNYCHi.KOKWYCH 

PORADA 3 zł. 

NIE PREZERWATYWY I -
l ••• 'Wyrdał, 

PIlEZERWATYWY .OLLA­
wlał.D p_ '~ •• ł, wla,.tk. I ...... ,n­
••••• 6w.l. dobr •• I.k •• I.ur~icaDI'J .d. 

f .... e. 
Prawd.iwa, OLLA" 
jecl7ał ••••• w~ » 

l tą , 
mllrką • 

na ka!dej 
kopercie. 

C'ks 11l!t owany ch, wskutek nb~Wiado-1 ko~i~czność bronienia si~ p r z ed ek- I 

m O§Cl smlS1a. \~IIIL'------------~ nie składa pod~ , 

taneczna. 

Teatr Miejski - MlJoa plac. 
Teatr Letni: - Ml_~ aresztu. 
Teatr Popularny _ Gdy lrobleta rządzi 

Adria - Fatalna pomyłka 

CapiłoI: - NłeśmlenelllA młlośt. 
Caslno - Żona na jedną noc. 
Corso: - L Jej chkltJozyk, IL W szpo.nach 

tyg,~a. 

Czary: - 1. Bust« Da frutde; II. Maryna.riZ 
szuka. mlloścL 

Orand-Klno ...... Los rentlemana. 
Metro - ratalna pomyłka 
Mimoza: -- X 21. 
Palace - ZbrodnIa, 
Pnedwlo~nle: - ROImaJISł cyga!iskle. 
Rakieta - Oskarżooo. 

Resursa: - Kohlero me vze.u,. 
Splendld - Arena namł~tno~c4. 
OśwIatoWy: - Dla dorosłych: Za ceno w­

nośol; dla młoozle!y; Pat i Piltacloon lcrlco ga· 
zeciane. 

Zachęta: - Włe}koml~1de ulice. 

[I ZDltOWlt jytra Da D~ia~ 1 
Zupa ko~rkowa. 
Pieczeń barania z włoskim 'makaronp.m. 
Strudel I jabłkami. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Idziemu. 
W sc.h6d ełońca 4,4~ 
a.chód - 18,29 
Długość dnib ] 3,45 
Ubyło dnia 3,02 
Tydzień 36. 

bHg>acje Komunalne Bamku GosP. Kral. II em. 
S3~. Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. lem. 94.00, Obl!igacle Budowlane Bank • 
(JOSp. Kraj. I ·em. 93,00, Listy Zast. Tow, 
Kred. m. Warszawy 59,25~9,75. 

WIĘKSZE ZAINTE~ESOWANm DLA 
AKCYJ. 

Papt.ery dywidendowe cieszyły sIę znacz· 
iIlło Włększym popytem. nit dni ubiegłych. 

Czyonych bylo Pięć &TUp. Z bankowych 
obrag;mo akcjami BaJ!1ku Polskiego które zy­
skały 3.5O zl. na sztuce. Grupę ch~mdczną re. 
prezentowały Tespy (Tow. I!ks)). Soli Potas.) 
po cente ruezmienionej. Z cukrowruczych za. 
kupyWlłll10 akcje Warsz. TQw. Fabryk Cuknl 
!lO kursie o 1.75 zl. ,wyższYm od ootatnti<..b 
notowań urzędowych. 

W dziale metalurgicznym przedmiotem 0-

ficjalnych norowa.o. były Ulpop, NorbMt I 
Starachowice; pierwSIZe z nich !Zyskały 1.50 
21, na sztuce; drugle nlie notowaJ!1e w ro!;u 
bież. (ultimo 31 r. 40), nO<t0lWa1l10 po 28 zl. za l 
~1rcję (100 - złotową, Starachowice natorriut 
były droższe o Z.25 zl. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 
Sole Potaso'oW , 
WarSol. low. Pabr. Cukru 
IJlpop 
NorbJ.i.n 
Starachowice 
Haberbusch 

82-805.';" 
75.00 

22.50-23 
13,.50- 14 

28.00 
'.50-10.50 

41.00 

GIEŁDA ZBOZOW A. 
Warszawa, 37, 8. Unzędowa cedw!a Gieł­

dy Zbożowej l TowarOllVeJ za 100 kg. palry t..:t 
wlagon Warszawa, w handlu hurtowym, ta. 
ciookach wagon.. ustalona na podsta'W1ie cen 
giełdowych; tyto 16.50-17.00. pszenica je d­
noLita 129,0~9,50, - ł bierana 28,~,oo. 
OowOes jednolity 16.50-17,00, - zbierany 15.0CI 
- 15.50, icczmień na kaszę 16.50-1 7.00, groch 
ItOlny tadalny · 2i .OO 30.00, ,r{Jch Wnktorj. 
,7.00-30.00. 



~'r It 

Tajemnicza sila pięknych oczu. 
Zdradliwa broń kobiety. 

Spojrzenie kobiety jest jedna z naj­
potężniejszych jej broni, w której ukrywa 
się taiemnicza siła, niepojeta władza nad 
brzydsza połowa rodu ludzkiel1:o. Nic 

wbec dziwnego, że dla sztuki przypodo­
hania się poprawiaj a kobletv naturę roz­
maitemi sposobami, aby oczom 

dodać więcei blasku I życia. 
Pod tym wz~ledem kokieteria kobiel 

dochodzi do przesady nieraz zwłaslCUl. 
że uŻY'vanie sztucznych s'posobów, 
jako to: pomad, barwników, kosme­
tyków, wobec zawarcia w nich soli 
miedzi, ołowiu, srebra, szkodliwe 
iest dla skóry, rzęs i brwi. Gdv 
Mahomet nakazał Arabkom farbo­
wać powieki antymonem, miał przez 
to_na celu ochroni,enie oczów od 
zbyt ia1k:rawych promieni słońca. 
mog-acych wywołać zapalenie oczu. 
Była to wiec hig-jeniczna tylko ra­
da, nie ma iaca nic wspólne,g-,o z ko­
kieteria.. 

Obe,cnie farbowanie ocz6w 'iest 
nIetylko bezcelowem, ale wrecz 
P!z~ciwnem elementarnyP1 zasadom 
hlg-lenv. 

kać tych powodów podrażnienia 
ochraniać od nich twarz. 

Do przemywania oczu używa się 
latem i zima. cieple.j bornej wody lub 
naparu rumianku. 

W dalszym daM1 nie można 
pominq.ć wpływu światła na oko. 
Praca przy sztucznem oświetleniu 
stanowi ';etlna z ~ł"wnych przyczyn 
zmęcze.ni,a oka. Światło słoneczne I 
jest na;odpowiednie;sze dla wzroku. 

Óby czytaĆ: i pracować bez szko 
dy dla wzroku trzeba dobreg-o świa 
tła. od które,g-o oczy powinny być 
zasłoniete daszkiem lub abażurem. 

Dobre sztuczne światło powinno 
czynić zadość następu ;acym waru n 
kom: 1. Być dostatecznie ;asne.m, 
2. Nie razić w oczy. ~. Nie mig-otać, 
4. Nie wytwarzać ciepła. 

Elektryczne świ-atło ła.czy w so­
Me wszystkie te przymioty, jest 
wiec na jlepszem ze wszystkich 
sztucznych sposobów oświetlenia. 

.. F C R O" 

Przysposobienie wojskowe 
w Anglji 

ćwiczoenia angielskiej młodzieży 8zko1nej 
na pokładzi:e krążownika "President". 

• 
Zy"'y mur ognio~y. 

Cenne zalety olszyny. 
W olbrzymich lashch ciągnlicycb się świadczeń stwierdz()no, że odporność tycI 

wzdłuż wyhrzeży Oeeanu Spokojnego, za· roślin wobec ognia zczwa~a na bezwz:rlęclne 
prowadzono już nowy sposóh ochrony przed zatrzymanie szerzącego się pożaru w les o! 

pożarami. Środkiem tym m\:! być drzewo "Alnu8 Ruhra" użyt'eczniejsze jest od \'.jo 

odporne na działanie płomieni, łów ochronnych, gdyż jego siły tamującej 
zasadzone jako mur obrollJIly wśród niezmie 'uie zmniejsza 
rzonycb pr~trzeni, zalesionej zwyklemi I,,;wet naj ilniejszy wicher. 
drzewami 8zpilkowemi. Znal~zienie drzewa Sposób leśniczego przyjął z l'.Ifem uzna 
ochroUJJlego zawdzięczają Stany Zjednoczo. niem "Federal. Forest . Service" am',' ry 
ne spostrzeżeniom leśniczego J. W. W oods kański i takie same postanowienie prz:-'.iął 
z Longview, w stanie Waszyngton nad nie- departament leśny w Auotl'"Jji, który Z~'I:ą 

I palnością pewnego gutunku olszyny (Al- dał 20 miljonów orzew l1i'epal~o gatwlk'l 
nua Ruhra), rosnącej w stanie Oregon. olszy. 

Na POds:t.lwie przeprowadzonych do. 

Dzi""ftct'W'ft skąpcó~-

Olbrzymi zapis nędzarza. 
Przed 80 laty sensacie wywołał w 

Anglji testament lTlieiakiego Jamesa 
Camdena Ncilda, który zmarł w Chel­
sea, zapiSUjąc jako jedynej spadkobier­
:::zyni, królowej angielskiej Wiktorji 
f'OO.OOO funtów szterlingów. 

Kto iest ten człowiek, który stał się 
sławny w Ciągu iednej nocy? - zapy-

tvwał angielski high-life. Pocz~to szpe· 
rać i doszperano się dziejów ofiarodaw, 
cy, 

Byl to syn ZIl<liI1C~O jubilera. który w 
czasie zyskał sobie sta \l; e orzez prz~' 
pr'Jwadzenie ważnych 

reform w ... więziennictwle. 
James Ndlcl był jedynym SVIICIll te!1;c 
cztowicka. Odziedziczyl 011 po ojcu roz· 
Icgtt' dobra w Middiesex, Kent i Surrcy. 

Test ieanak niewinny spos'ób 
VTzedłużania I czernienia brwi 
t)ociag-ajac je lekko J aki za:~ód kobiecy 

jest najbardziej ko[hany przez meż[zyzn ł 
rv1fi',Jy człowiek otrzyma I v,:ykształce­
nie uniwersyteckie, a w r. I~OS zostal 
.tdwo,katem. 

p~;> roztworem tuszu w r6żanei 
~~.,..;" :wodzie. ' 

Ale ucieka'~ sie 'do te.g-o sro'dka nal~­
ty tylko w tym wypadku, gody natu­
ra. zamiast brwi obdarzyła lekko do­
Itrzeg-alnym puszkiem. 

Złośliwa odpowiedź na ankietę. 

Rzecz dziwna. adwokat. który do­
tychczas ubierał się cle).!ancko. nie ża· 
h!jąc sobie niczego, z ch wilą otrzvm:1· 
l"ia spadku, PO ojcu, zmienił się nie do 
r:oznania. W mieszkaniu swojem w do' . 
mil własnym w Chelsea mIody czło· 

Rzęsv, te cudowna ozdobe ocz'6w 
niewieśdcn zachować można iak 
na;dłuż'e; przez utrzymywanie ką.-, 
tów oczów w 3.!bsolutnei czystości. 

Rzesy uda je sie czasami przedłu­
h'ć i pog-rubiać. obcina;ac od czasu 
do czasu ich ko'ńce denkieml no­
żvczkami. Rzesy wvpadaja. naicze­
ście,i wskut-ek choroby cebulek włos­
kowych, a zdarza sie to przeważnie 
skutkiem zapalneg-o stanu kończyn 
powiek - choroby nader uporczy­
we; u limfatyków i podag-ryków. 

.- Czerwoność powiek pochodzi od 
tych samych przyczyn, ale moie 
być również wywołana zmęczeniem 
dłul:riem czuwaniem po nocach, prze. 
bywaniem w zepsutem powietrzu, 
czytaniem ł inną. praca oczu przy 
zbyt ;asnem, rażacem świetle, wresz 
de od wiatru, chłodu i kurzu. 

N aleiv wlec o ile możności un1" 

(IY illtel [lłon~iem l.~. ~. ,. 

Redaktorka czasopisma kobiece­
,g-o w Paryżu rozpisała ankiete na 
oryg-inalny temat: "w jakim zawo­
dzie. kobieta iest na ibardziei ko­
chana przez meŻCzyzne, i dlaczeg-o?" 
T eden z fel ;etonistów francuskich u­
dzielił nastepu jace j odpowiedzi. 

, -Najprzód należy zadać sobie py-
tanie, jaki uzasadniony, rozsadny 
wpływ może wywierać na miłość 
zawód ukochane i istoty? Meżczyź­
ni być moze wola blondynki' niż 
brunetki (a dziś każda kobieta mo­
że łatwo zostać blondynka). Ale 
meżczyźni wola także. 

koblete pocial:ra iaca 
niż odpychaiacą.. W ten sposób 
przekłada ia oni ładna. ,dentystke nad 
brzydka konduktorke tramwaiową., 
nie baczac na instynktowna odraze. 
iaka meżczyzna nieco nerwowy mo­
że żywić do wyciag-aczki zebów. 
Rózs;dnie rzecz biorac, {lodago sek­
sualnv powinien być niezaleźny od 
tel:rO wszystkieg-o, co iest poza oso 
bą. kobiety i co iest ie.; obce. 

Ale miłość nie ma w sobie nic 
rozsą.dneg-o. Pochodzi ona z błędu 

optyczneg-o, z halucynac ii wzroko­
we;. Kocha się to, 

co się widzi. 
Kocha się bardzie; kobietę o pięk­
nem ciele, niż o pięknej duszy, po­
nieważ piekna dusza jest schowa­
na, a. piękne ciało łatwo odg-adnać. 
Wielu meżczyzn kocha także bar­
dzie; kobi·ete maiaca piękna suknie, 
niż kobietę, która ma oiekne ciało, 
ponieważ piękna suknia widoczna 
jest przy ludziach i na ulicy. Podob­
nież to, co sie nazywa 

.. urokiem munduru" 
i to co jest aktywna forma "zewu 
płci" działa zarówno na g-łupich 
meżczvzn iak i lJa naiwne kobiety. 

-A zatem człowiek jest ubrany w 
zaw.ód, iak iest ubrany w kostium. 
To też niektóre zawody wpaiaia nie 
cheć, a niektóre otoczone sa aure­
ola. Opowiadaią. o pewnei pani 
profesorow.ei, która będac brzydka 
w mł06o~ci, a która tembardziei nic 
wyładniała na starość, jednakże zbie 
rała "namacalne" dow,orlv uznania 
miłosne,g-o. T ei tytuł f)rnfesorski, któ 
ry zawdzieczała mężowi profesoro­
wi podniecał wielu młodych ludzi, 

St k · którzy miłostkę z panią. profesoro­raszna zemsta atowanego zWierzęcia. wa uważali za smaczny i nikantnv 
ka.sek. Innym schlebia miłostka z 

Wielbłąd nie darował .wej krzywdy. pania pułkownikowa lub z pania za-
Juł wielokrotnie zaUWaŻ'OInO, łe napo wr6cił jednak więcej z tej wycieczki, ezem wiadowczynia stacii (ho. mok .mun­

t6r tak dobrodWlZllY i ograniczony wi~l· zahlepokojona j~go rodzina 'udała lię na po I duru posiada swe stopnlOwante). 
błQ~ lZukiwania i.bgi.nionego. Tak. Eros przestrzeg-a zawsze 

długo nie zapomiruJ Po dość długich poszukiwaniach njrza. n.iezmiennych praw. Co się tyczy 
o wyrządzonych mu krzywdach. Dowodem no wielbłąda, pasądego się spokojnie przy zawodu kobiety, to mog-ę na to dać 
tego jest takie zdarzenie w jednej s wio drodu, wpobliżu zaś znalezion'o rtraeznie przekonywujaca odpowiedź. której 
Eek wpobIiżu Lahore (!ndje Wschodnie), o zmiażdżone zwłoki Ct.llip Singha s gł~boklł nie potrafi obalić 7.adna statystyka: 
którem do'oosz, wielkie dzi~nniki londyń raną na nodze. Kobietami naibardzie; przez meż­
skie. Po bliższych oględzinach zwłok i miej czyzn kO'chanemi sa tabe., które u-

Mieszkaniec tej wioski, IJtilip Singh, ob sca, w którem miejq. stworzyć mił,ość lub ia. symu-
chodził się 'okrutnie Z'e swym wielbłądem, ro%egr.alli~ dN%1Mt. lować. Na pierwszym planie wiec 
Bił często biedne zwierzę, które okazywa moŻ'at.} było dojść do wnimku, te wielbłąd są.. ~urtyzanv, którym meżczyźni 
lo się przez cJ:as dłuższy tak krnąbrne i nie przystanął nagle w tern miejscu, wykręcił odda,lą. prz.ewa~f" tytułem wynag-ro­
~fome, że mU8iano je przywiązywać do pa szyję i schwyciwszy zębami 'za nogę jeźdź dz·ema za .1C;h sumlennc.>ść zawodo­
la, czego. się Z'Wykle nie robi z wielbłądami. ca, ściągnął go z siodła poczem .obtował wa. ~alel .tda ta~c·e.rkt. śpiewacz~i, 

te, którym promienie projektorów wiek pozbyl się nawet lóżka i sypiał na 
nada ią. urok czarodziejski; wszvst- [Jod/odze na matach. Nie pozwalał jedv· 
kie te" którym wyobraźnia poetów, nemu służącemu czyścić ubrania, gdyż, 
złuda muzyczna lub kinowa nada ia jak twierdzi I 
pozór wviatkow"ch zdolności mi- materja się niepotrzebnie Zużywa. 
łosnych lub namietne~o zapału. W Jak rok długi chodził w jednym i 
rzeczywistości są. to tym samym surducie koloru błękitnego, 

wdzięki czysto zewnetrzne. bronzowych spodniach i zawsze polata-
które nie wykracza ia poza 2'"nwice nych bucil<ach. Nie pozwalał sobie na 
rampy i ekranu. Te księżniczki 1110- futro ani na palto cieplejsze nawet pod 
~a -,,,wobodnie 'wybierać z pośród czas najmro,źnicjsze} zir,!!V. . . 
me7.czyzn - ludzi naibog-atszyeh. lIdy ch~tał od~vledzlc swoJe lIczme 
naileniei urodzonYCh i naiwybitniei- d~bra',zabierat SI~ n.a furmankę z Judź 
szvch. I każda z nich ,vybiera po l ~nt, ktorzv uda~ah SIę ,\V te strony na 
kilka razy, a nowy wvbranif'c nie Il~rmark. W majątku me zatrzymywał 
jest zg"oła zniechecony przykładem s:ę I1lg~y w palacu, lecz. . 
s,,",oiC'h poprzedników, nocowa! i jadał u. wleśm~kó~. 

1\ie chC'iałbym obrazić pani re- .. ,Ody w. Jcdnym z. Jego majqtkow ko­
rlaktorki ale literatki sprawia ia nie- sClDł gro.~lł zawalentern, nie chciał prze 
kie<;ly dziwne wrażenie na drug-ą. ~~o~~dC,'ZIC. rern~ntu, le,cz ~aza~ dach po-
fllee wsklltek swe~o uroku zaw(,- -p beJ~aml.' a dZ~lIn, w ~claOlach 
d P,' k· 'I' k ' zakleiĆ papierem 
o\Ye~o, ISllla s!az \:1. ·tore są. pomal{)w d· d . J 

1
. ..' . ,amym o POWIC mo. 

sty l~OWanemJ ~vclOrvsaml Gdy dziwiono się te-mu skąpstwu. 
Ich wł~~n~l osoby., odp()..l"ł, że tak podparty kościół napew-

\'1 s\\","ch pO\Yle~clach atlto--hl0g~a~ no jego przeżyje. Podczas te~o orvmi' 
{'cznvch ,p.ok~ztlla one bez zbvt:l1el tywncgo remontu. przez cały c'zas do­
~k:oml!0,scl: ze w sprawach 1111 b- zorowa! dwóch robotników. nie dając 
~CI, posl~d~ lą. ~!laczn1e d~bsze do- 1m odPocząć ani chwili 
swtudc;.eme n1~ w składni g-rama- Na dachu kościoła jadł obiad. skla. 
tyczne]. Wyd.a la one rC!manse., 1)0- dający się z kawałka chleba i kwartl 
przedzone wIzerunkamI, na kt~rvch maślanki. 
widnieią. ;v postaci bachantek. celem Ilekroć mial do CtZvnienia z robotni' 
pobudzcl11a smarkaczów do n'a- karni. cieślami, kupcami zameczał icb 
rz.el~ , e~otv~znYch. Do. pi~ania po- skąpstwem. wyżyłowując najńiższą ce· 
wlesp . .lak 1 do ods.łomecla swych ne za roboty. Uważał stale. że jest nie. 
wd7: 1 ękow na ekranIe lub w kaba- sfychanie krzywdzony wysokiemi ce­
recie. nie ,t:z~.ba skł~dać eg-za11linu nami, jakie wszyscy żądają za swoje 
ze zdOJn,O<;CI fIZYCZne l. I oto smat"- prace i towary. 
kacz-wielbiciel przy osobistern zet- Człowiek ten, który odma\viaf sobie 
knięcitl ze sW,em bożyszczem stwler wszystkiego, był jednak hojnym filaII· 
~za cz~st.ol~r?c '!- g-orycza, że cza n.,· tropem. jeżeli chodzito o cele sroleczne, 
la.~a POWl"sclOplsarka tak POlletl1J1~ Ladna delegacja nie odeszJa od niego z 
oPIsana pod wzg-Iędem we\yuetrz- pustemi rękoma. Wtedy sięgał do Ide· 
nym. ~zer.i i dawał. nie licząc, nie rachując, 

nosi brodę nazewnatrz. W r. 1628 w przY'5tępie zdenerwO" 
Literatki naprav,rdę mo~q. wpoić do wania usiłował sobie poderżnąć gardlJ 
siebie mi,łość mężczyzny, boo ma ia hrzytwą, ale mleczarka, która bvla o· 
te pr7.ewa~e. że można się w nk!J hecną przytem, wyrwała mu ją z ręki 
zakochać zdalcka. i ocalila życie. 

Neild podwoit majątek, pozostawio-
I':'t.lgle .i'ednak wielhłąd go na śmi~rć nogami. aktorkI, g-wlazdy fIlmowe, wszystkte 

5tal się pokorny i poslll>l;:my, W ten sposób zemścil się krwawo na ----------------~----------------
Ivahec czego ft.lolih Singh dosiadł go pew okrutnym swym właści~ielu. 

ny mu przez ojca, Zmarł w Chelsca lil· 
ko 72-letni starzec. Kazał się pochow~Ć 
w kościele, który tak "pięknie" odno­
wił Królowa Wiktorja, otrzymawszy 
spadek po orygtnale, kazała kościół do, 
prowadzić do porządku i wmurowała 
t~blicę ku czci zma'rlego. 

nego dn).} i wyjechał na rum z wi'oski. Ni'e Sierpnio~y ~i 1:CZÓr 

Pałace grandów hiszpańskich 
zamieniają się w poselstwa. 

Rewolucja his.zpańska jak dO-' W wytwornej rezydencji księcia 
tvcbczas okazała SIę bardzo łaskawa Alfonsa Orleańskieg-o miesżka obec-

" , , ' e<.lz;c~nych, arysto- nie poseł rumuński, ksiaże Bibesco. 
kracp., MImo. te.dna~, ze m~omu z We wszystkich tych wypadkach 
g-randow. ma latku me. skonflskow~- chodzi właścicielom może nie tyle o 

r l. ,f o Jednak ,Włąś~l~iele dóbr t:1e korzyści, iakie osiag-a ia. z odna imy­
czuta Slę hezTW·\.Z111 l wobec me,- wania swv'ch pałaców ale o 

,mel przyszłości chca unikną.ć zabez!pieczenie kh przed 
ryzy ka. sekwestllem. 

Dlateg-o pozbnva ia sie swych iako budynków eksterytorialnych. 
wspaniałych pataców, bą.dź sprzeda- Prasa. socialistyczna bowiem od 
iaC' ie cudz.oziemcom. badź też wy- ro.ku. już nawołuie do upaństwo-
na i11l11 iac ie różnym wIenta tych 'posiadłt0ści mie ;skich 

'"'b.cowkom dyplomatycznym. zarówno iak olbrzvmich dóbr ziem-
To też nrzvnaiwvt\'vornieis'.' ~kich, należacych do zble~łych z kra 

!,ji"\; TVfadryt\1, CasteIJana Bulevalu. tU monarchistów. 
,':i ("'i <e 11 bram ''''ielu pałaców ' Rzad wobec tych . zakusów za­
"·, , ,·';(· ';'~ki "Se vende" (na sprze- chowuie sie z wielka. rezerwa., co 
d~71. Ksiaże ~Montallano wynaiał ~reszta odpo~jada nastrojom, panu 
P" " ')YSZI1Y swói Dałac poselstwu lacym w kralu. Nawet pod-czas na;­
::Jl" " '-' ~\;nlskjemu. Za ie~o przvkła- ~oret.szvch dni rewolucji szanowano 
f!~nl 1/0szedł markiz deI Merito i w Hlszpanii własność prywatną. a­
nlnsl :>JoW'1.ł \V swoim pałacu posel- rvst.okracil. 
st.\'."o hran·hskie. przy grze w karty. 

, J d\l,·r IOGl-:ichlV: traodSlek ProbSt. Odbito na v.-t:u.iel maszvnie rotacvj.na! 
.. Łodzi Ofn ulicy Karola Nr. l. 

1-------===::; 
Podsłuchane. 

w SZKOLE. 
Naucz1)clel: - Bede wymieniał '510-

wa, a wy powiecie, c.v to liczba poie, 
Jyńcza, czy mnoga. Zaczynam: SDoJ.. 
nie? 

, .. Uczeń: - U góry Hczba pojedyń­
czat u dołu mnoga. 

UPRZEJMOSC. 
- Panie profesorze. iaki3 pan dzwo· 

ni i prosi pana do teletonu. 
- Za chwile przyj de, poproś RQ, by 

tymczasem wiadł. 

FILOZOFIA. 
Panie Rosen,berg-, cobvście. 

woleli: mieć dziesieć mil jonów, czy 
dziesieć córek? 

- Dziesięć córek. 
- Kto ma dziesięć milionów, 

chce mieć i iedenasty, kto ma dzie· 
sięć córek. temu iuż starczy, 

Za wvda~'nlctwo odoowiada '. Wład\ sław !'o" I'" ' \ 

Za redakCje odpowiada: Romaa rurm2ńsld, 
\. !"t) 


